
„Wspaniałe bliźniaki“ 
dały początek
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Doświadczenia 
otwierają K osm os

P L A C  C ZERW O ­
N Y „  T łu m y  m o skw i­
czem, w iw a tu ją c e  na  
w iadom ość o pom yśl 
n y m  w y lą d o w a n iu  A- 
N ik o ła ję w a  i  P. Po- 
nmpicza.

C A F -T  ele foto

C E IH  (O  O K

K U R I E R
P ią tek . 17 .V III.62 r. 

R O K  X V in  N r  192 (5612)

O fic ja lne  po ro zum ien ie

m a i n  1 9 6 3  >

Irian Zachodni przejdzie 
w ręce Indonezji

pąZY  D Z I A W  

M IE S Z K A Ń  PREZ. M R Ń

R O Z L IC Z A  SIĘ  

Z  O B Y W A T E L A M Í  

S Z C Z E C IN A :

2s koáca ii
pozostaje

W sobotę przerwanie 
działań wojennych

I r ia n u  Zachodniego pod 
pisane zostało porozu­
m ie n ie  w  sp ra w ie  zaw ie  
.gżenia b ro n i, k tó re  nastą 
p ić  m a  o pó łnocy 18 bm .
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Czekamy na następne 
loty grupoine

(Wł.) Jak już informowaliśmy grupo­
w y lot statków kosmicznych „Wostok-3” 
i „Wostok-4”  zakończył się pełnym suk­
cesem nauki radzieckiej. Andrian Niko- 
łajew i  Paweł Popowicz udowodnili- je ­
szcze raz, że lot kosmiczny trwający 
już nie godziny lecz całe dni jest w gra­
nicach ludzkich możliwości — zarówno 
fizycznych, jak i technicznych.

CO D A Ł  L O T  óbu w ie k  może bez szkody
kosm onautów  uczonym  d 'a  o rgan izm u szybo- ^  nit . w .__
bada jącym  m oż liw ośc i w ać w  kosm icznych rainemu^ Uteiicie!

CZY STA TE K ty p u  „W o - 
s to k ”  może przenieść kos­
m onau tów  na Księżyc? N ie, 
„W o s to k ”  n ie  je s t p rzysto  
sow any do lo tó w  na  K s ię ­
życ. A le  na tym że  „W o sto- 
k u ”  T ito w  la ta ł 25 godzin , 
a N ik o ła je w  i  P opow icz po 
k i lk a  dn i. Lecąc po orb ic ie  
np. „L u n n ik a  I I I ”  m óg lib y  
z pow odzeniem  w  k ró t­
szym czasie ok rą żyć Księ­
życ i  w róc ić  z pow ro tem . 
I  n ie  ulega w ą tp liw o śc i, że 
będzie to  zadaniem  jedne­
go z n a jb liższych  ekspery­
m entów .

PIERW SZY g ru po w y lo t 
b y ł p ie rw szym  k ro k ie m  
je ś li chodzi o s ta rt ra k ie ­
ty  ks iężycow ej z o rb ity  do- 
ko ła z iem skie j. Tam  na o r­
b itę . s ta tk i z Z iem i do w io ­
z łyb y  w szystk ie  niezbędne 
elem enty , k tó re  na o rb i­
cie zm ontow ane zosta łyby 
w  jed ną  całość. Stam tąd 
w ys ta rto w a łab y  ra k ie ta ' z 
załogą ku  naszemu na tu -

dałszego podbo ju  K os­
mosu?

♦  P R ZED E W S ZYST 
K IM  pewność, że czło-

przestrzeniach.

♦  D R U G IM ,

A  W IĘ C  fa n ta z ja  ma 
re a lne  podstaw y. O  m*,ż

Po raz drugi
zakwitły akacje

L U B L IN  P A P . W
. K rasnym s.taw ie  w  ogro 

dzie  z a k w it ły  po raz 
< d ru g i w  ty m  ro k u  aka 
• cje.

m n ie j w ażnym  w y n ik ie m

S Ä S r  a- ‘K:v

JES ZC ZE  raz po w ra  
cam y uo sp raw y p ię ­
c io rg a  dz ieci S ta n is ła ­
w y  i  K a z im ie rza  G ó r­
n ia kó w . Ja k  po in f.orm o 
w a ła  nas K om enda 
D z ie ln ico w a  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j —  Śród 
m ieście , w czo ra j P ro ­
k u ra tu ra  w y d a ła  na-

.  - ........- .  .  b t K t o w t i * »
cze jeden aspekt, przed  ta k je j s tac ii | ga w y ro d n y c h  ro d z i-
s ta w ia ją cy  is to tne  no- w  K W A D R A C K I ców > k tó rz y  przed  są-

■ ’ ‘ odpow iedzą

b y ło  zdobycie  dodatko­
w ych  in fo rm a c ji o w a ­
ru n ka ch  lo tu  kosm icz­
nego.

♦  I  W R E S ZC IE  jesz-

k reś ląc p ro je k ty  
kosm iczne j s ta c ji p rze­
s iadkow e j. C zekam y 
w ię c  na następne lo ty  
g rupow e

N O W Y  JO R K  P A P . Dziś w  nocy, zgodnie z 
ocze k iw a n ia m i, nas tąp iło  w  s iedzib ie  O N Z 
w  obecności sekre ta rza  genera lnego U  T han - 
ta  uroczyste podp isan ie  po rozum ien ia , p rze ­
kazującego In d o n e z ji a d m in is tra c ję  nad 
Ir ia n e m  Zachodn im .

„Zagubione

wśród ludzi“

Aresztowanie 
Stanisławy 
i Kazimierza
Górniaków

ZE  S TR O N Y  IN D O ­
N E Z Y JS K IE J  um owę 
podp isa ł m in is te r spraw  
zagran icznych , d r Su- 

"b a nd rio , ze s tro n y  ho­
le n d e rsk ie j —  am b. 
Van R o ijen .

T e rm in  przekazan ia  
I r ia n u  Zach. In d o n e z ji 
u s ta lony  został na 1 m a­
ja  1963 r „  a  od 1 paź­
d z ie rn ik a  b r. rozpoczyna 
się p ie rw sza  faza spra­
w ow an ia  w  ty m  k ra ju  
a d m in is tra c ji p rzez O N Z 
w  okres ie  p rze jśc iow ym . 
P rze d s ta w ic ie le  O N Z  i  
międzynarodoW fe oddzią 
ly  O N Z pozostaną - je d ­
n a k  w  Ir ia n ie  Zachod­
n im  aż do p rzep row a­
dzenia przez a d h iin is tra  
c ję  indonezy jska  p le b i­
scytu w śród  ludności 
papuask ie j, .k tó ra  w yp o ­
w iedz ieć s ię  m a co do 
przyszłości sw ojego k ra  
ju  w  'te rm in ie  n ie  póź­
n ie jszym , n iż  koniec

v u m  w  dotychczasowych 
eksperym entach  astro ­
n a u ty  cznych : lo t  g rupo-

D W A  S T A T K I szybujące rów nocześnie w  
przestrzen i ko sm iczn e j —  to  chyba dow od, ze 
kosm onau tyka  je s t ju ż  dziś czym ś w ię ce j, a n i­
że li w ie lk im  p io n ie rs k im  ekspe rym en tem , ¿e 
osiągnęła s top ień  spraw nośc i techn iczne j, 
k ie d y  re a lne  s ta je  się pod jęc ie  bezpośrednich, 
roboczych p rzyg o to w a ń  do w ie lk ic h  podroży na 
inne  c ia ła  n ieb iesk ie . . „

I  znów  ten  n ie z w y k ły  sp ra w d z ia n  fa n ta s tycz ­
n e j zgoła doskona łośc i osiągnięć lu d z k ie j n a u ­
k i i  te c h n ik i je s t dz ie łem  lu d z i ra d z ie ck ich .

T Y S IĄ C E , d z ie s ią tk i tys ię cy  g ra tu la c ji i 
ty m  razem  n a p ły w a ją  z całego ś w ia ta  d la  r a ­
dz ieck ich  kosm onau tów  i ic h  so c ja lis tyczn e j 
o jczyzny. Są ono n ie  ty lk o  w yra ze m  h o łd u  dta
osiągn ięc ia , ,na k tó re  ztozyla Sig praca  spo łe ­
czeństw a radz ieck iego  w e  syszysłk ieh d z ie d z i. 
„a c h  lu d z k ie j m y ś li i  w y tw ó rczo śc i W  c' "
nvc!i glosach uzn a n ia  na u ko w có w , łu d z i k u ltu -  ■ 
ry  i  p o lity k ó w  u ja w n ia  s ię  ró w n ie ż  poczucie, ze 

| to , czego dokonano w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  s k ia  I 
da się na w sp ó ln y  dorohek całego rod za ju  lu d z ­
kiego. T a k  zresztą a n ie  in a cze j p o jm u ją  sw o- 
ją  m is ję  radz ieccy kosm onauc i. ,

B y lo b v  je d n a k  rzeczą n ie rozsądną n ie  dostrz« 
gać. że okreś lone  ko ła  po lityczn e  na Zachodzi. 
w id zą  w  rad z ie ck ich  lo ta ch  kosm icznych  nic 
ty lk o  ape l do szlachetnego, poko jow ego w s p ó ł­
zaw odn ic tw a . ale i  w y zw a n ie  w  konkre tny-e .i 
w a ru n k a c h  p o l i ty k i m ię d zyn a ro d o w e j. Te same 
ko la  U S A , k tó re  bez s k ru p u łó w  p rze n io s ły  w y ­
ścig zb ro je ń  a to m o w ych  w  przes trzeń  poza- ,  
ziem ską, w  now ym  t r iu m f ie  ra d z ie ck ie j kosm o- •  
n a u ty k i,  sk łonne będą dostrzegać także  now y do 1 
w ó d ' ra dz ieck iego  p ie rw sze ń s tw a  w  technice

a tA L E  i^ z  tego p u n k tu  w id ze n ia  p o ja zd y  k o ­
sm iczne N ik o ła je w a  i  Popow icza  są zw ia s tu n a - 
m i p o ko ju . K om u n ie  t r a f ia  do p rzekonan ia  
w sp ó ln y  p o k o jo w y  in te re s  lu d z k i w  kos™ “ ” ' '  
te n  może chociażby 7 osiągnięć ra d r ic c li ic h  n a u ­
ko w có w  i  te c h n ik ó w  w yc ią g n ą ć  in n y , Poży­
teczny  w n io se k : o bezsensie w sze lk ich  p rób  

1 p rześc ign ięc ia  ohnzu soc ja lis tycznego  w n ic  ^
• bezpiecznym  w yśc igu  zb ro je ń  1 Q konieczności 
I ro zb ro je n ia . 'w * *

Szczeci n ia k
Szymański
zdobył
tytuł
mistrza
Polski

K R A K Ó W  PAP. Na 
torze C ra co v ii rozpoczę­
ły  się zaw ody ko la rsk ie  
o m is trzo s tw o  P o lsk i w  
ko n ku re n c ji, sen io rów  i 
ju n io ró w . W  p ie rw szym  
d n iu  rozegrano f in a ły  
w  konku re n c ja ch  ju n io ­
rów . W  sp rin ta ch  ty tu ł 
m is trzo w sk i zdoby ł Szy 
rnański (O gn iw o  Szcze­

n i, k tó ry  w  f in a ło w y « , 
w yścigu pokona ł R. K u p  
czoka (C racovia), uzy­
sku ją c  czas 11,6.

pożarów  
w jednym  
powiecie

ŁÓ D Ź  PAP. U b ie g łe j 
nocy nad , w o j. łó d zk im  
przesz ły  s iln e  burze. Od 
p io ru n ó w  # p ow sta ło  k i l ­
kanaście pożarów . Szeze 
go ln ie  dużo szkód w y ­
rządz iła  burza w  pow. 
Radomsko, gdzie w y ła ­
dow an ia  a timos f'er y  cżn <■ 
w z n ie c iły  siedea: boŁ a-

dem
n iedop e łn ie n ie  p ods ta ­
w o w ych  obow iązków  
w  s tosunku do w ła ­
snych dzieci.

F a k t te n  po w in ie n  być 
ostrzeżeniem  dla  tych  
w szys tk ich , k tó rzy  da jąc 
życ ie dziecku, zapom ina­
ją  o rod z ic ie ls k ich  obo­
w iązkach i  ska7.ują swe 
d z ie c i. na nędzę i  ząnied- I 
banie. A  ja k  sygna lizo­
w a li nam  C zy te ln icy , w y  
pa dk i ta k ie  zda rza ją  się 
w  naszym  m ieście.

W szystk ie  dz ie c i G ór- 
, n ia k ó w  zna laz ły  ju ż  po­

moc 1 w łaśc iw ą opiekę. 
Za szybk ie  zapew nien ie 
im  te j op iek i: dz ię ku je ­
m y  P ro ku ra tu rze  Pow ia­
to w e j, W ydz ia ło w i Z d ro ­
w ia P rezyd ium  M RN. 
Kom endzie D z ie ln ico w e j 
M il i c j i  O .byw ate lskie j- 
ś ródm ieśc ie  oraz przewód 
n iczącej Sądu d la  N ie let 
n ich  sędziemu A n n ie  
P ieńkowskie j. (hs)

Jednocześnie z  um ow ą 
ia  te m a t przyszłości

RUSK
sp o tka  się
z U Thantem

W A S Z Y N G T O N  P A P  
Podano tu , że w  d n iu  
d z is ie jszym  se kre ta rz  
s tanu  R usk  sp o tka  się 
w  N o w y m  J o rk u  z p. 
o. se kre ta rza  gene ra l­
nego O N Z  U  T han tem . 
O b y d w a j m ężow ie  s ta ­
nu  o m ó w ią  spraw ę K o n  
ga o raz in n e  zagadnie ' 
n ia .

A gencje  zachodnie 
w iążą  to  spo tkan ie  i 
m a jącą  w k ró tc e  nastą1 
p ić  w iz y tą  p. o. sekre­
ta rza  genera lnego O N Z 
U  T h a n ta  w  M oskw ie .

Ukradli... most
R ZYM . P rz y k ra  n iespo­

dzianka spotka ła m ieszkań 
ców  w ło sk ie j w io s k i VoIa- 
no. W stając pewnego dn ia 
o św ic ie  *z łóżek, spostrze­
g li z n ieop isanym  zdum ie­
niem , że sta low y m ost, u- 
ła tw ia ją cy  im  kom u n ikac ję  
nad m ie jscow ym  kanałem , 
7,nikł. O ka la ło  się, że ja ­
cyś n ie zna n i spraw cy skra 
d l i  ca ły  m ost w  ciągu nocy.

♦  2t5 izb
w nowym fen- 
dawnietwie

♦  287 w starym
W iększość rodz in , 

zam ieszka łych  w  do ­
m ach  przeznaczonych 
do ro z b ió rk i,  o trz y ­
m a ła  ju ż  m ieszka ­
nia .
J A K  nas in fo rm u je ' 

K o m is ja  P rz y d z ia łu  
J ilieszkań p rzy  P re zy ­
d iu m  M R N , p la n  p rzy  
d z ia łu  m ieszkań na ro k  
1962 p rz e w id y w a ł od­
dan ie  852 iz b  o b yw a te ­
lo m  Szczecina, w  p ie rw  
szym  rzędzie ty m  n a j-  
b a rd z ie j p o trze b u ją cym , 

sza jm u jącym  lo k a le  n ie ­
m ieszka lne  lu b  p rzezna^ 
czone do ro z b ió rk i.

Do te j c h w il i  p rz y ­
dz ie lono  ju ż  186 iz b  w  
n o w ym  b u d o w n ic tw ie  
o raz 154 —  w  s ta rym . 
Z a tem  pozosta je  do od 
d a n ia  215 iz b  w  no ­
w y m  i  297 w  s ia ry m  
b u d o w n ic tw ie . N ow e 
b lo k i,  będące na u k o ń  
(Dokończenie na s tr. 4).

Nowacki 
w akcji

J A K  B Y Ł O  DO  
P R Z E W ID Z E N IA  —  
szczecińska Pogoń, 
n ie  p o tra f i ła  wczo­
r a j  s ta w ić  czo ła  w a r  
szaw skie j L e g ii prze  
g ry w a ją c  0:3 (0:1).
Na naszym  zd jęc iu , 
k tó re  dziś o trzym a ­
liś m y  z C A F , w id z i­
m y  w  a k c ji stopera  
p o rto w có w  —  N O ­
W A C K IE G O . Ja k  do 
noszą nas i w a rszaw ­
scy korespondenci po  
p u la rn y , „F u te ra ł”  na  
leżał w  ty m  spotka­
n iu  do na jlepszych  
za w o d n ikó w  na bo i­
sku.

(Spraw ozdanie z 
... , .  na s tr. 5)

meczu

Dziś 6 stron

'BOCIANIEGO
oNiazua

S T A T K I N A  
W E JŚ C IU :

SIS „G N IE Z N O ”, pod ba la­
stem  z H o la n d ii.

S/S „S L Ą S K " z G d yn i pod 
saiastem.

S/S „T C Z E W ”  z D an ii pod 
sslKstem.

S/S „C IE S Z Y N ”  z ą a n ii pod 
¡»aHstem.

f-PS ..K O P A L N IA  M YS ŁO W I­
CE”  7. T u n e z ji z rudą.

S/S. „G D Y N IA ”  z Gavie Z
' '  ciidą.

M /S  „N E R ’! z  Oslo z d ro b n i­
cą.

S T A T K I N A  
W Y J Ś C IU :

M /S  „K R U T Y N IA ’! do L o n ­
d yn u  z dro bn icą .

S/S „C IE S Z Y N ”  do D a n ii z 
węglem .

S/S „T C Z E W ”  do D a n ii z
węglem .

S/S „M A L B O R K ’! do D an ii z 
węglem.

J U B IL E U S Z
„T C Z E W A ”

\V D N IU  dz is ie jszym  kończy 
8\vój 150 — re js  sta tek PŻM  
6/s Tczew!». Zosta ł on zbudo­

w a n y  w  ' ma re w  1958 r .  w  
Stoczn i Sz.czecińskiej'. W  ty m  
sam ym  ro ku  o d b y ł na jd łuższy 
sw ó j re js  — do In d o n e z ji. W 
g ru d n iii 1958 za in au gu ro w a ł 
l in ie  P ŻM  do p o rtó w  A f ry k i  
Zachodnie !. Od podniesienia 
ba ndery do  c h w ili obecnej p ły  
wa na n im  I  m ech an ik  W OJ­
CIECH P IE R ZC H A ŁA ; odzna­
czony n iedaw no Z ło ty m  K rz y ­
żem Zas ług i.

N A  Ł O W IS K A C H

N A  M orzu P ó łno cnym  ło w i 
obecnie 180 po lsk ich  s ta tkó w . 
S ta tek baza „K a szu b y ”  opuśc ił 
A t la n ty k , ud a ją c  się do k ra ju  
z ład u n k ie m  ok . 25 tys . beczek 
r y b y . „K a szu b y ”  spodziewa­
ne są w  Szczecinie w  ponie­
dz ia łek  20 bm .

N a jlepszy w y n ik  w czo ra j na 
M orzu ¡Północnym  uzyska ł 
t ra w le r  .-.Dalm oru”  — ,;Po-
p ra d ”  — 27 to n  ś ledzia z jedne 
go dn ia .
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P O S IE D Z E N IE
K O M IT E T U  ‘ ''Z
R O Z B R O JE N IO W E G O
W  G E N E W IE  —
W Y S T Ą P IE N IE
P R Z E D S T A W IC IE L A
P O L S K I

*  G E N E W A P A P . N a exw art
kow ym  posiedzen iu K o m ite tu  
R ozb ro jen iow ego 18 państw , 
om aw iano przedłożone przez 
U S A  pro po zyc je  w  sp ra w ie  za 
cazu p rób n u k lea rn ych .

Jako p ie rw szy p rzem aw ia ł 
de legat p o ls k i p r o i.  M . 
LA C H S . , ..

Przew odn iczący de legac ji 
USA, D E A N  s ta ra ł eię ponow 
n ie  odeprzeć za rzu ty , ja k ie  
poprzedn iego d n ia  wysuną* 
¡rzew odnicząey • -de le ga c ji 

ZSRR -  K U Z N IE C O W , .0- 
w iadcza jąc, że p ro pozyc je  0- 

m erykań sk ie  n ie  s ta no w ią  u l 
im a tum . P o le m izu ją c  z del­
egatem P o ls k i, D ean w  spo- 
ób go łos ło w n y u trz y m y w a ł, 
e p ro f. Lacha w yp a czy ł du- 
ha m o ra to r iu m  państw  neu-
ra ln y c h . .  .  _____
P rzew odn iczący d e leg ac ji ra 
z leck ie j KużniecowT apelow ał
0 m oca rs tw  zachodnich , b y  
odobnle ja k  ZSRR poszły na

com prom ls p rz y j m u ją o  m em o 
andum  państw  n e u tra ln ych  
ako  podstaw ą rokow ań.

IN C Y D E N T
IR A C K O  —  T U R E C K I

¥  P A R Y 2  P A P . AP P dono-
1 b A n k a ry , lż  w ładze tu re c  
la  oska rża ją  lo tn ic tw o  Ira c - 
ia  o d o kon an ie  15 bm . na- 

o tu  na w ioską  tu re cką  po ło 
oną 50 k m  od  g ra n icy . Sa­

m o lo ty  ira c k ie  arzucUy bom -
y , k tó re  z a b iły  dw óch żan- 
a rm ó w  tu re c k ic h  — g ło s i ko 

m u n ika t tu re ck ie g o  M tn is te r- 
tw a  O b rony.

N O M IN A C J A  
M O N G I S L IM A

¥  TU N IS  P A P . IB bm . M on
1 S lim  m ia n o w a n y  został 

>rzcz p re zyde n ta  B ourgu ibę  
ek re tarzem  s tanu M SZ Tu - 
ez tl. : S tan ow isko  to  zajm o-d 

W ał dotychczas d r  Sadok M o '4 
kaddem ,

S T R A J K
W  A M E R Y K A Ń S K IM
O Ś R O D K U
R A K IE T O W Y M

¥  N O W Y JO R K  P A P . Jak 
onosl z H u n ts v il le  (stan A - 

abam a) A g en c ja  Associated 
Press, w  ta m te jszym  ośrod- 

u ra k ie to w y m  s tra jk u je  o- 
o ło  1 500 ro b o tn ik ó w , zatrud 
ion ych  p rz y  bu do w le  sześ- 
lu  ró żn ych  o b ie k tó w , n ie - 
będnych do  re a liz a c ji amery­

kańsk iego p ro g ra m u  „C zło­
w ie k  na  K s iężycu” . Przedsta 
w lc ie ł ośrodka ośw iadczy ł, że 
e ś ll s tra jk  p o trw a  d łu ż e j, m o 
e opóźn ić  te rm in  zbudow a­

n ia  ra k ie t  „S a tu rn ” , W k ió -  
ych  A m e ry k a n ie  po k ład a ją  
łów n ą  nadz ie ją  na doścignie 
ie  ZSRR.

G R O Ź N A  
K O N K U R E N C J A  
D L A  Y E T I

¥  P A R Y Ż . B e zko n ku re n cy j­
n y  do tą d  „c z ło w ie k  śn ie gu "
Y e ti, — *  ------ *—  “ “
o n ie

w spó łzaw odn ika . -----
pow agą donosi prasa zachod­
n ia , na M a la ja ch , w  o k o ll-  
ach K a m a yan u , m ia no w y ­

k ry ć  ś lady ja k ie jś  g lg an tycz- 
is to ty . O d k ry te  ś lady

do tą a  „cz io w ie js  stuogu 
, z yska ł nagle w  ty m  se- 
9 k a n ik u la m y m  groźnego 
Iłzaw o dn lka . J a k  z całą

cryć

tóp tją" m e tr  d ługości 1 18 
rokoścl. Zna ' 

od siebie w  odległo!
i jd u ją  
iści 4 r

;rów , co w skazu je , iż  k ro k  
e j „ Is to ty ! ’ n ie  na leży  do 

dro bn ych .

U P A Ł Y  W  A U S T R II

¥  W IE D E Ń  P A P . W  całe j
A u s tr ii n o tu je  eią os ta tn io  
w y ją tk o w o  up a ln ą  pogodę, 
k tó ra  spow odow ana została 
n a p ływ a ją cym i sponad obsza 
ru  ko n ty n e n tu  a fryka ńsk ie gó  
fa la m i gorącego po w ie trza . 1 
W  W ie dn iu  te m p era tu ra  w y -  i 
nosiła  88 s to pn i w  c ieh lu . ,

K O M U N IK A T
IN S T Y T U T U
ZO O LO G IC Z N E G O
P A N

¥  W  Z W IĄ Z K U  Z AKCJA 
barw nego znakow ania  p ta ­
ków  na S p itsbe rgen ie ,, na 
prośbą p ra co w n i zoolog iczne j 
U n iw e rsy te tu  w  Oslo zaw lada 
m ia  s ię: „

W  ro k u  bież. zostan ie prze 
prow adzona ńft Sp itsbergenie 
przez no rw eską eksp ed yc ję , 
o rn ito log iczną masóWa akc ja 
barw nego znakow ania  pó łnoc 
nych g a tu n kó w ( gęsi 4  brodź-- 
cow  w  c e lu , ba rd z ie j p re cy ­
zy jnego póznariia  sz lakó w  ICh 
w ęd ró w ek . W sze lk i#  e w e n tu a l­
ne w iadom ośc i o obserw a­
c jach zna kow anych p ta kó w  na 
leży  nadsyłać na nastepu iacy 
adres: d r  T h o r  LA R SEN ,
N o rw . O rn ith . sp ltsb e rg . Ex- 
ped. 1982.- Zoolofrtsk Ła bo ru to  
r lu m  U n ive rs lte te t, B llnd e rn , 
Oslo, N o rw ay .

R e ko rd y  św ia ta  N iko ła jew a  i P o p o w icza

leszcze w bieżącym 10-leciu
rakiety wylqdujq

na Księżycu j j j l j m s s
S C

M O S K W A . P otttyślne lądow an ie  s ta tkó w  
kosm icznych  „W o s to k -3 ”  1 „W ostokr-4” , k tó ­
ro  w czo ra j p rzed  p o łu d n ie m  p ra w ie  ró w n o ­
cześnie d o tk n ę ły  z ie m i w  p o b liżu  K ä ragan - 
dy , je s t g łó w n y m  tem a tem  dz is ie jsze j prasy 
ś w ia to w e j. P rasa radz iecka  zamieszcza po ­
za ty m  d z ie s ią tk i depesz g ra tu la c y jn y c h , na ­
p ły w a ją c y c h  z całego św ia ta  o raz  w ie le  a r ­
ty k u łó w  1 ko m en ta rzy .

P rasa zachodnia pod k re ś la  zw iększa jący 
się dystans m iędzy  Z w ią z k ie m  R adzieck im  
a S ta n a m i Z je d n o czo n ym i w  w yśc ig u  o opa­
n o w an ie  Kosm osu (przew aga 2— 3 la t).

Françoise
SAGAN
realizuje

P A R Y Ż  P A P . S półka 
re a l i za to rska  F rançoise 
Sagan z reżyserem  Cha- 
b ro le m  trw a . Po rozpo ­
częciu zd jęć  do f i lm ó w  
„L a n d ru ”  (o s łyn n ym  
m o rd e rc y  ko b ie t) o raz 
„C ts a m r/ra ” , zaczynają 
no w y  obraz za ty tu ło w a ­
n y  „P a s te lo w a  sukn ia  
W a le n ty n y ” .

przyjaźni"

n a jb a rd z ie j dene rw ow a­
ły  się w  środę m a tk i o- 
bu kosm onautów . K o ­
respondent TASS, w y ­
s ła n y  do w io s k i Szorsza 
ly , gdzie m ieszka m a tka  
m a jo ra  N ik o ła je w a , p i­
sa ł:

„M a tk a  kosm onauty  
n r  3 ze łza m i w  oczach, 
ne rw o w o  m nąc końce 
chus tk i, s łucha ła  p iln ie  
ra d ia , k ie d y  w reszcie  
ro z le g ły  s ię  d ługo  ocze­
k iw a n e  s łow a, iż  oba j 
p ilo c i w y lą d o w a li po- 

PO D C ZA S  swego lo tu  m yś ln ie  1 czu ją  się do- 
ko sm onaud  radz ieccy brze. 
u s ta n o w ili k i lk a  re k o r-  Żadne słow a  n ie  o p i- 
d ó w  św ia tow ych , zaś szą ra d o śd  na tw a rz y  
g łó w n i a u to rzy  tego w y  s ta ru szk i”  —  doda je  ko - 
czynu —  uczeni i  ko n - respondent, 
s tru k to rz y  radz ieccy —

W k i lk u  dziedzinach tech kosm onauci radzieccy wy­
n ik i astronau tyczne j. lą d u ją  na  Księżycu jeszcze 

N ik o ła je w  je s t obec- ™ b ieżącym  dzlesięciole-
•_____ . , J , ,  c łu , na  W enus l  M ars ie  Je

me posiadaczem  re ko rd u  szcze przed rokiem 1980, i 
czasu trw a n ia  lo tu  kos-» dotrą do pozostałych pla- 
rr.icznego i  d łu g o śd  prze  net uk,ad“  słonecznego je 

„  szcze przed rokiem dwuty- b y te j tra sy . Razem z Po sięcznym. 
pow iczem  ma re k o rd  Pietrowicz przepowiada, 
czasu trw a n ia  lo tu  zespo ¡* . *  °> «u_, ___ . _* lec ia  tra n sp o rt ra k ie to w y
łowego. O ba j zosta li Z a - stan{e sję rzeczą zupełnie 
s łu żo n ym i M is trz a m i zwyczajną.
S portu . L O N D Y N : B e rn a rd  LO -

T n in  ___V E L L , d y re k to r  n a jw ię k -
L O T  b y ł przeżyc.em  szego w  św ięcie obserw ato 

d la  całego św ia ta . A le  r iu m  rad lo -astronom iczne - 
go: ¿..Testem pełen uznan ia 
d la  te c h n ik i am e rykańsk ie j. 
Muszę jed n a k  pow iedzieć, 
że R osjanie w ykaza li, iż  
poszli i ta łq daleką.’^naprzód 
w^«technice r a k ie to w i ,  że 
szanse4 doścign ięcia . Ich  
przez U SA w  te j w łaśn ie  
dz iedzin ie W ciągu n a jb liż ­
szego dz iesięciolecia są bar 
dzo zn ikom e” .

L o ve ll z w ró c ił uwagę; że 
pre cyz ja  z Jaką ZSRR u- 
m ieśc ił „W o s tok—4”  na or­
b ic ie  w  po b liżu  „W o s to - 
ka —3” , ma rów nież poważ 
ne znaczeni# w o jskow e .

J A K  IN FOR M UJE „G łos 
Szczeciński”  na nabrzeżach 
p o rtu  szczecińskiego 
m ontaż 2 now ych dźw igów  
(do p rze ła du nku tow arów  
m asowych) w yp rod uko w ą . 
nych przez F ab rykę U rzą­
dzeń D źw igow ych — 
sku  M azow ieckim , 
tzw . bram ow e żuraw ie  
padowe o 8-tonow ym  udżw i 
gu p rzy  22-m etrowym  w y ­
sięgu ram ien ia , czy li o 4 
m dłuższym , n iż  w  d ź w i­
gach dotychczas posiada­
nych przez po rt.

M ontaż now ych  dźw igów  
w  po rc ie  szczecińskim  i  
rozw ó j ich  p ro d u k c ji bu ­
dz i żyw o  zain teresow anie 
po rtow ców . W iążą oni 
t> m  fa k te m  nadzie je, ze 
staną z b y t częste k ło p o ty  
z rem  on ta  md przeciążonych 
i  często psu jących się sta­
ry c h  dźw igów , z częściami 
zam ien nym i itp . D źw ig i 
po lsk ie , produkow ane n ie ­
gdyś w  hu c ie  „Z god a” , cie­
szą się bow iem  w śró d  do- 
ke ró w  bardzo dobrą  op i­
nią.

.  ¿ g »

Brunatne rekiny w duńskim porcie Ko­
penhaga spotkały sit z należytą odpra-
m . . .

(Rys. t,Berliner Zeitung”)

Z ostatniej chwili

M O S K W A  P A P . K o ­
respondent P A P  A . Ż o łą t 
ko w sk i donosił z M o ­
s k w y  dziś rano :

O d c h w ili p o w ro tu  na 
Z iem ię  N ik o ła je w  i  Po­
p o w icz  o ddan i zosta li do 
dyspozyc ji le ka rzy .

Kosm onauci ta k  p rzy  
zw y c z a ili s ię  do „k o m ­
fo r tu ” , ja k i m ie li pod­
czas kosm iczne j pod ró ­
ży, że w czo ra j p ó łża r- 
tem  ska rż y li się, że w  
b u d yn ku , gdzie p rzeb ie ­
ra l i  s ię  po  tru d a c h  po ­
dróży, b y ło  goręcej, n iż 
w  Kosmosie.

„Złota szóstka"
w Kosmicznym Klubie

ob lec ia ł Z iem ię  trz y  ra ­
zy . Masa s ta tku  — 1,9 
to n y , na jw iększa w yso­
kość — 262 }sm, ciąg ra ­
k ie ty  nośne j — oko ło  
160 ton , okres n iew ażko 
ści — 4 go dz in y 40 m i­
nu t.

*  A N D R IA N  N IK O Ł A ­
JEW , ZSRR, w  dn iach 
od 11 do 15 s ie rpn ia  
1962 r . o k rą ży ł Z iem ię 
61 razy  w  „W o s to ku —3” . 

OTO  d la  porów nań, a M asy s ta tku  na raz ie  
d a n e  n a  te m a t  sześc iu  n ie  podano, na jw iększa 
d o ty c h c z a s o w y c h  lo tó w  i ^ l s.o k ".śi v  “ - 251 -k m ’ 
w o k ó łz ie m s k ic h :

M O S K W A  P A P . M a 
jo r  A n d r ia n  N ik o ła ­
je w  b y ł p ią ty m  czło­
w iek iem , k tó ry  o k rą ­
ż y ł naszą p lanetę w  
s ta tku  kosm icznym . 
P o d p u łk o w n ik  Paw eł 
Popow icz s ta ł się kos­
m onautą n r  6.

Ostatni 
dzień obrad
Zgromadzenia

ŚFMD
W A R S Z A W A  PAP. 

D ziś  kończy swe obra­
d y  Zgrom adzen ie  O rgan i 
z a c ji C z łonkow sk ich  
SFM D . P o zakończeniu 
d ysku s ji zgrom adzenie 
u c h w a li szereg rezo luc ji 
na te m a t p ro b le m ó w  o- 
m aw ia n ych '-w  'tra k c ie  o- 
b ra d  i  dś ftfe tfiiku je  się 
do p ro je k tó w  zm ian  w 
s ta tuc ie  SFM D.

Zgrom adzen ie  dokona 
w y b o ru  now ych  w ła d z  
SFM D.

Uto wygrał 
motorower?

POW SZECHNA K A S A  O- 
SZCZEDNOśCI ko m u n ik u ­
je , że dn ia 15 s ie rpn ia  br. 
w  W arszaw ie od by ło  się 
siódm e losow anie książe­
czek m oto row erow ych .

W losow an iu  bra ło  
dz ia ł 28 587 w k ła d ó w  po 
500 zł. W ylosow ano 19 pre­
m ii.  P rem ia  padła na na­
stępu jący n u m e r książecz­
k i  w  oddzia le szczeciń­
s k im : 2 071 042—UO — „ K o ­
m ar” .

Trochę słońca
PO GODA: zachm urzenie

um iarko w a ne ; tem p . do 25 
st. W ia try  słabe, po łudn io­
w o-zachodnie.

•  JU R IJ G AG AR IN ,
ZSRR, stał się 12 k w ie t­
n ia  1961 r. p ie rw szym  
kosm onautą św iata o- 
k rąża jąc Z iem ię  w  „W o 
s toku—1” . G agarin  do­
kon a ł jednego okrąże­
nia w okó ł p la ne ty . M a­
sa s ta tku  w yno s iła  4,7 
to ny , na jw iększa w yso­
kość — 327 k m  (do tych­
czas n ie  po b ity  reko rd ), 
ciąg ra k ie ty  nośne j — o 
k o ło  600 ton , okres n ie ­
ważkości — 89,1 m in u ty .

•  H ER M AN  T ITO W , 
ZSRR, w  dn iach 6 1 7 
s ierpn ia 1961 r .  okrąży ł 
Z iem ię  17 razy w  „W o ­
stoku—2” . M asa s ta tku  
— 4,7 to n y , na jw iększa 
wysokość 257 k m , ciąg 
ra k ie ty  nośnej — 600 t, 
okres niew ażkości — o- 
k o lo  25 godzin.

•  JOHN GLEEN, USA; 
20 lu te go 1962 r .  ok rą ży ł 
Z iem ię  trz y  razy  w  ka ­
b in ie  „F rie n d sh ip  7” . 
M asa s ta tku  — 1,9 tony, 
na jw iększa wysokość — 
256 km , ciąg ra k ie ty  no 
śnej — 162 to n y , okres 
n iew ażkości — 4 godzi­
n y  40 m in ut.

•  SCOTT CARPEN­
TER, U SA, 24 m aja  1962 
r .  w  s ta tku  „A u ro ra  7”

kres n iew ażkości — o- 
k o ltf 94 godz iny, c iągu ra 
k ie ty  nośne j jeszcze ni# 
ogłoszono.

*  PA W E Ł POPOW ICZ, 
ZSRR — w  dn iach od 12 
do 15 s ie rpn ia  1962 r. 
ob lec ia ł Z iem ię  48 razy. 
M asy s ta tku  i  c iągu ra­
k ie ty  nośne j na razie 
nie podąno (przypusz­
czaln ie w iększe n iż  w 
p rzyp a d ku  pie rw szych 
dw óch „W o s tokó w ” ). 
N a jw iększa wysokość — 
254 km , okres n iew aż­
kośc i — 70 godzin z m i-  

; nu ta m i.

'MÎûtôWM̂
ZNOW U ŚMIERĆ D ZIEC ­

K A  POD K O ŁA M I SAMO­
CHODU. W czoraj na u l. 
B a ta lio nó w  C hłopskich
(Zdro je ) pod pędzący auto 
bus M P K  w p a d ł 7-letn i Ma 
rek  G. z K a to w ic . Chłopiec 
zm arł w kró tce  po przew ie­
z ien iu do m ie jscow ej p rzy ­
chodn i. J a k -n a s  In fo rm u je  
MO, k ie row ca autobusu n ie  
ponosi w in y  za wypadek.

W  D ALEŚ ZEW IE  (pow. 
G ry fin o )  c ięża row y ¡.Star”  
ze Szczecina po trą c i! 3-let 
n iego A n drze ja  S. D ziecko 
odniosło le k k ie  obrażenia.

17-LETNI W ładys ław  W 
z Osinowa (pow. Chojna) 
u s iło w a ł g łuszyć ry b y  przy 
pom ocy b u te lk i, w yp e łn io ­
nej prochem . „G ra n a t”  eks 
p ledow a! w  rę ku  chłop 
k tó rego w  c iężk im  stanie 
przew ieziono do szpita la.

W B R A M IE  dom u przy 
u l. W ąskiej 4 znaleziono 
p ijanego i c iężko pobitego 
18-letniego R oberta C.; k tó ­
ry m  zaopiekow ało się pogo 
Iow ie .

PÓ ŁG O D ZIN N A przerw a 
w  ruch u  tra m w a jó w  U n ii 
2 i  8 spowodowana zosta­
ła zab lokow an iem  to ró w  
przez- uszkodzony wagon 
p rzy  B ram ie  P o rtow e j.

(ap)

l

W Ł A D Y S Ł A W  S tank ie ­
wicz: bo leśn ie  odczuł decyzję 
to n y . Je j sam ej też to  nie 
w zesz ło  bezkarn ie . Zabieg 
dokonany w  p ią tym ’ m ie ­
siącu  d ą ż y  o d b ił s ię  pow aż 
n ie  na z d ro w iu  le k a rk i. 
C ho row a ła  przez parę m ie­
sięcy, w  końcu p rz yp lą ta ła  
6ię g ru ź lica  k ręgos łupa  i  
S ta n k ie w ic z o w i p ra w ie  trz y  
la ta  spędziła  w  sana to rium .

W  1953 ro k u  S ta n k ie w icz  
w y s ta ra ł się o przen ies ien ie  
s łużbow e  do W ałbrzycha* 
gdzie  m a łżeństw o postano­
w iło  osiąść na stale. U da ło  
im  się o trzym ać ładne m ie­
szkanie p rzy  u l. S zm idta. 
S ta n k ie w ic z o w i czu ła  się na 
ty le  dobrze, że m ogła w zno 
w ić  p ra k ty k ę  lekarską . Mąż 
r z u t i ł  pracę w  urzędzie cel­
n ym  i  o trz y m a ł dużo lepsze 
S tanow isko g łów nego ks ię ­
gowego w  je d n e j z kopa ln i' 
w a łb rzysk ich . Na prośbę 
M a r ii m a łż o n k o w ie  sprow a 
d z il l do W ałb rzycha  ro d z i­
ców  żony.

A  tym czasem  w  E urop ie  
wr r ią g u  tych  ła t  w ie le  się 

, zm ie n iło , p rz e b rz m ia ły  ju ż  
w  N iem czech Proces N o: 
ry m b e rs k i i in n e  procesy 
zb ro d n ia rzy  W ojennych. U - 
k ry c i dotychczas w  d e n iu , 
n*nlfdfy)i |  łb io d llla#

J . E D I f i f V  Î

m o p m
OEST

rze h itle ro w scy  zaczęli w y ­
p ływ a ć  na p ow ie rzchn ię  ży 
d a  po litycznego i  społecz­
nego N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
Federa lne j. B y li h itle ro w c y  
zosta li m in is tra m i ka n c le ­
rza Konrada Adenąuera.

D a w n i „Parte igenosse” 
n ie  zapom nie li też o sw o im  
p rzy ja c ie lu  —  E m ilu  Po­
stawce. Do W ałb rzycha  w ę ­
d ro w a ły  teraz paczki i  lis ty . 
L is ty  opisujące, ja k i to  ra j 
ha z iem i zapanow ał m iędzy 
Łab ą  a Renem  i in fo rm u ­
jące  o tym , że tacy w yp ró  
b o w a n j ideow i działacze, 
ja k  .H e rr  P ostaw ka, są tam  
córą? bardz ie j po trzebn i.

A tm osfera  w  dom u p rzy  
u l. Szm idta zaczęła się 
psuć. Starzy Postaw kow ie  
n ie  odzyw ali się do zięcia 
i  do w nuka inacze j, ja k  po 
n iem iecku. P an i d o k to r ró w  
B ie l coraz c h e M a l

mmi
tego ję zyka  w  dom u. W resz 
'd e  E m il P ostaw ka zdecy­
do w a ł: w y jeżdża  do N RF. 
O czyw iście  z żoną, córką  i 
w n u k ie m . W ie lkoduszn ie  
naw e t zgodził się w ziąć ze 
sobą W ładys ław a  S tank ie ­
w icza.

A le  tu ta j us łysza ł katego 
ryczne „n ie ” . A n i on —• 
S tank iew icz , a n i jego żona 
i syn do N R F n ie  pojadą, 
bo n ie  są N iem cam i.

P os taw kow ie  doskonale 
o r ie n to w a li się, że bez zgody 
S tank iew icza  an i córka, a- 
n i w n u k  k ra ju  n ie  opusz­
czą. T rzeba uzyskać tę  zgo­
dę, a lb o  rozwód. I  to  ta k i 
rozw ód, aby sąd o rzek ł, że 
op ieka nad dz ieck iem  po­
zostanie p rzy  ma.tce lu b  w  
na jgorszym  raz ie  przy
dz iadkach. T rzeba w ięc
zm usić S tank iew icza  do W jł
tóSEwata a iozk&I, ,

T e ra z  dom  z a m ie n ił się 
d la  p. W ła d ys ła w a  w  p ie­
k ło . P os taw kow ie  na każ­
d ym  k ro k u  ze szczególnym  
upodoban iem  d a w a li mu 
poznać sw o ją  rasową w yż­
szość i  ogrom  ła sk i, ja k ą  o- 
kaza ła  M arle n n e  Postawka, 
w ychodząc za mąż za tak ie  
go g łup iego  Polaka. N ie ­
ustann ie  też bun tow ano 
dziecko p rzec iw ko  o jcu . 
Bez większego zresztą s k u t 
ku , gdyż ch łopak chow any 
w  czasie choroby m a tk i 
przez ojca, b y ł do niego 
p rzyw iązany .

P an i d o k to r S tankiew icz-) 
‘wa znalazła  jeszcze jedną 
m etodę zmuszenia męża do 
rozw odu. N ie w in n e  i  prze­
lo tn e  d a w n ie j f l i r t y  p rzy ­
b ra ły  te raz na znaczeniu.

S ta n k ie w icz  rozum ie jąc  
doskonałe tę ca łą  grę, po­
s ta n o w ił' n ie  zw racać żad­
nej uw ag i na zachowanie 
się żony i teściów . L iczy ł 
na to, że teściow ie, któ rzy 
z ło ży li ju ż  podanie o pasz­
p o r t e m ig ra cy jn y , prędzej 
czy późn ie j w y ja d ą  do ra ju  
A denauerow skiego , a po­
tem  może u łoży się jakoś 
pożycie  m ałżeńskie.

' î . d . a j  j (6)

Nie będzie
francuskich
doświadczeń
atomowych
na Saharze

A L G IE R  P A P . KoresJ 
ponden t A g e n c ji A P  dd 
w ia d u je  s ię  w  kołach' 
w ysoko  postaw ionych  o- 
sobjstości a lg ie rsk ich , ża 
n iezaw is ła  A lg ie r ia  n id  
po zw o li F ra n c ji na kon­
ty n u o w a n ie  doświadczeń' 
a tom ow ych w  Centrum  
Roggano na Saharze. 
K o ła  te  tw ie rd zą , że je s t 
rzeczą „Z U P E Ł N IE  N ID  
DO P O M Y Ś L E N IA ” , a - 
b y  A lg ie r ia  m ogła to le ­
row ać fra n cu sk ie  do ­
św iadczenia a tom ow a 
na sw ym  te ry to r iu m , 
zwłaszcza w  ob liczu  
zgodnych p ro te s tó w  k ra  
jó w  a fryka ń sk ich .

Kryzys
w stosunkach
kongijsko -  
belgijskich

R A B A T  PAP. N ik t  n ld  
po w in ie n  się zdz iw ić , jeże­
l i  pewnego dn ia  s to sun k i 
z Be lg ią zostaną na  now o 
zerw ane — ty m i s łow a m i 
kończy się kom e nta rz  K o n - 
g ijs k ie j A g en c ji P rasow ej 
odzw ierc ied la jące j na  ogól 
poglądy k ó ł rządow ych.

Agencja stw ierdza , że w  
obecnej c h w ili s tosunk i 
ko n g ijs k o -b c lg ijs k ie  prze­
chodzą pow ażny k ry z y s . 
P rzyczyną te j sy tu ac ji s% 
sta łe n ieprzy jazne w ys tą ­
p ie n ia  B ru kse li. K om enta­
to r  p rzytacza p rzyk ła d o w a  
odm ow ę B e lg ii zam kn ię c ia  
swego kon su la tu  w  E lisa- 
b e th v ille , zezwolenie n a  
dzia łalność w  B ru k s e li 
„p rzed s taw ic ie ls tw a ”  K a­
ta ng i, pode jm ow an ie w  B e l 
g il m arionetkow ego m in i­
s tra  spraw  zagrań i cznyc łi 
K a tang i, k tó ry  n ie  uzy ­
ska ł paszportu od cen tra l­
nego rządu kon g ijsk ieg o , 
szkolenie w  garnizonach 
be lg ijsk ich , o fice rów  i  spa­
dochron iarzy  K a ta ng i itp .

WALKI
w  oko licy
Jeziora
Tanganika

\
S Z T O K H O L M  P A P , 

15 bm . w  p ob liżu  Jcz ic fl 
ra  T a ngan ika  doszło dV 
w a lk  m iędzy oddz ia ła ­
m i w o js k  k o n g ijs k ic h  I 
żanda rm am i k a ta n g ij-  
sk im i —  poda je  A gen­
c ja  A F P  ze S ztokho lm u, 
p o w o łu ją c  się na ra p o r t 
p o d p u łko w n ika  szwedz^ 
k iego Sven W erke . o fiJ  
cera łącznościowego w  
Kongu. R apo rt donosi, 
iż eskadry m y ś liw s k i«  
s il zb ro jn ych  O N Z do­
ko n a ły  lo tó w  z w ia d o w i 
czy eh pad tą okolicą.

m
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W Y K A Z
rędzin zakwalifikowanych do przydziału mieszkaA 

na 1363 r. Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej
Szczecin -  Dąbie (Dokończenie)

Lp
N r
w n io - N azw isko  1 im ię A dres zam ieszkan ia M ie jsce pracy 

zawód

Za jm ow ane
pom iesz-

sku ozenie

16 141 B ie s ia d z iń s k i A dam M iechow ska  15/1 s z w s
przędza rz

17 195 N o w a k  M a r la K rze m ie n n a  56/2 SZWS
przędzarka

18 1083 W iliń s k a  M a r ia Szybowcowa 27/2 O U T M
sprzątaczka

19 871 M aciucH  P a w e ł C he łm ińska  20/1 SZWS
m u ra rz

20 427 M a lc z y k  Tadeusz S ie radzka  14/4 W ZG S
s to la rz

21 78 M u s ie ju k ' W ładys ław : M e ta lo w a  69/1 D Z B M
re f. ekonom .

22 283 U szak A n to n i K rzem ienna  16/5 Żarz. P o rtu  
robo t n.

23 212 R oso łow icz Jerzy Z a g a jn ik o w i 5 P K P
rze m ie ś ln ik

24 448 Z a k  S ta n is ła w Szybow cow a 36/1 Żarz. P o rtu  
ro b o tn ik  
B iu ro  ProJ. 
te c h n ik

25 398 G o n ta rz  Je rzy P ie ch o ty  10/3

28 74 H uczko  O lga C he łm ińska  1/2 SZW S
fizycz.

2/J 529 N ik ie l Eugeniusz M ł. P o lsk ie j 22/2 SZWS 
przędzarz 

SZ P ra lń , 
prasowaczka

28 826 W ilc z y ń s k a  H a lin a M a c ie je w icka  2

29 874 K o m a r S te fan  . R ym arska  78 SZW S
sto la rz

30 935 S u ro w ie ck I K a z im ie rz K rze m ie n n a  28/4 SZWS
opera to r

31 138 D o b rych ło p  B o les ław Szybow cow a 7 SPT A r t. 
k ie ro w ca

32
1

986 G ągała S ta n is ła w T w a rd a  10/6 > ZPO
ro b o tn ik

33 21
H

W y k rę t F e liksa R ym a rska  95/1 SZWS
ro b o tn ik  1

34
V  “

K ry c h o w ia k ' S tefan Ja łta ń ska  4

35 Kosek' Józef
;~ T q

M e ta lo w a  65

36 R obakow ska  G ertruda ' Z a m ie jska  18

37 ~  P aszkow sk i S'tefan R ym a rska

38 1003 S zm ekie l J a n in a N ysy  16/2 SZWS
robo tn ica

39 654 Baidzyń Janusz W alecznych' 84 SZ „ G r y f  
m aszyn.

40 666 K o p a ń s k i Z yg m u n t R um uńska 28/2 Z a k ł. M ięsne 
czeladn.

41 1059 K osm on W a c ła w Dąbska 13/3 ZPS
robo tn .

42 175 B o g u ck i W a ld e m a r R ym arska  98/2 SZW S
ślusarz

43 861 S konfecka  M a ria M echan iczna  40 SZWS
odbieraczka

44 1098 K ie z ik ' Józef G ry fiń s k a  3/1 U rz. P ocz t 
prac. um ysł.

45 279 B le s in g e r G e rtru d a G olen iow ska  30/1 PSS
sprzedaw czyni

46 233 S ta n k ie w icz  K r . G ó ra lska  21/1 Sp. P racy 
fizyczn .

47 1084 B a ra n ia k  S tefan Tczew ska 4/5 Oś. T r .  L . 
k ie ro w ca

48 914 B yd łosz W a c ła w Zajęcza 10/b Sz. Fab r. Narz. 
prac. f iz .

49 125 Szyszka W ac ław S zybow cow a 60/80 SZWS
e le k try k

budynek
zagrożony
budynek

zagrożony
budynek

zagrożony
n iem iesz­

ka lne
przegęsz-

czcne
przegęsz-

czone
przegęsz-

czone
przegęsz

czone
przegęsz-

czorie
przegęsz-

czone
przegęsz-

ezone
przegęsz-

czone
przegęsz-

czone
przegęsz

czone
przegęsz-

czone
przegęsz-

czone
n iem iesz­

ka lne
budynek

zagrożony
budynek

zagrożony
budynek

zagrożony
budynek

zagrożony
budynek
zagrożony
przegęsz-

czone
b. m ieszkan ia

przegęsz-
czone

przegęsz-
ezone

przegęsz-
czotne

n iem iesz­
ka lne

przegęsz-
czone

n iem iesz­
ka lne

b. m ieszkan ia

n iem iesz­
ka lne

przegęsz-
cżone

przegęsz-
czone

Lp.
N r

w n lo
sku

N a zw isko  i  im ię
A dres

zam ieszkan ia
M ie jsce  p racy 

zawód

Za jm ow ane
pom iesz­

czenie

50 134 Koczongina L id ia Jachow icza  3/1 D om  D ziecka
fiz y c z

przegęsz-
czorne

51 80 W ite k  Teresa G ry fiń s k a  127 a P B L K
dozorczyni

b. m ieszkan ia

52 30 M ate ra  W ła d ys ła w R uda 12/3 D a l. Baza Ryb. 
m ł. m a ryn a rz

n iem iesz­
ka lne

53 193 Z d anow sk i Józef D z ie n n ika rska
39/3

ZPS
spaw acz

przegęsz-
czone

54 133 C h ilk ie w ic z  Irena M o to ro w a  1/22 SZW S
te c h n ik

n iem iesz­
ka lne

55 341 Szpieg S ta n is ła w P strow sk iego  1 renc is ta n iem iesz-

56 91 S chroeder Z y g fry d G ry fiń s k a  23/1 ZPS
ro b o tn ik

przegęsz-
czorne

57 — D ubanow sk i J u lia n G ry fiń s k a  116/3 O. M K L W y ro k  sądowy

58 - D ru tk o w s k i J. R ym arska b udynek  
zagrożony •

59 — K u d le j M a ria M e ta low a budynek
zagrożony

60 — W ilk  A n ie la D z iw n a  1 budynek
zagrożony

61 — H an iszak  M . B ia ła  5 n iem iesz­
k a ln e

62 — B uchow iecka M echan iczna  15 N iem iesz­
ka ln e

63 O lko w ska  J. S reb rna  39/6 n iem iesz­
ka lne

64 — R ucha ła  J . P rzód. P ra cy  1 6 /t n iem iesz­
ka lne

65 1112 S y lpaczuk  Z. A . K rz y w o ń  23/4 Cenfcr. R y b n i 
k ie r  .sklepu

budynek
zagrożony

66 743 M ic k ie w ic z  M . S ie radzka  17/1 J.W .
fizyca .

. n iem iesz­
ka ln e

67 925 R o stko w sk i Z. Z a ra n ie  3 M ły n  D ąbie 
k ie ro w c a

przegęsz-
czorne

68 995 K u lig  Je rzy K raszew sk iego  7 M P R B
e le k try k

69 525 K a lb a rc z y k  M . Dąbska 102 P o ł D a lekom . 
fizycz .

przegęsz-
czone

70 3624 D rz e w ie c k i F. Szybowcowa' 33/1 W ZG S
kierow ca '

przegęsz-
czotne

71 870 C z a rn ic k l W. C zerem chow a l D Z B M
ekonom is ta

dom
w yłączony

72 31 L o ksz te łn  K . M o to ro w a  1 SZW S
e le k try k

n iem iesz­
ka ln e

73 275 S u łe k  Tadeusz A l. P rz y ja c ió ł 20/1 P K P
z w ro tn ic z y

przegęsz-
czone

74 145 P lu s t M a c ie j B a t. C h łopsk ich ' 28 W .O.P.
fizycz .

zn iszczony
w y łą czo n y

75 783 W ie lo g ó rs k i Tad . R ym arska  86/1 SZW S
rym .

przegęsz-
czome

76 *“ * O nyszko J. R u m uńska  14/15 budynek
zagrożony

77 K ry s te k  W ac ław M e ta lo w a  66 bud yn e k
zagrożony

78 S a w czu k  Bronisław? B a łty c k a  32 a' P K P budynek
zagrożony

79 — Szpica S ta n is ła w P stro w sk ie g o  i n iem iesz­
ka lne

bud yn e k
zagrożony

80 - P ie rz y ń s k l J. P rzód. P ra cy  51

81 194 D rze  w  os z W ła d ys ł. M iechow ska  5/5 ren ta n iem iesz­
ka ln e

przegęsz-
czone

82 638 M ich a lska  C ecy lia C h łopska  26/4 S ZPM
ro bo tn ica

83 411 R o zb ick i W a c ła w C hłopska  59/2 ZPS
ro b o tn ik

przegęsz-
czone

84 375 K u lis  S ta n is ła w Pasieczna 7/3 SZW S
s tra ż n ik

przegęszcz.

85 1102 S ta n k ie w icz  W ald . A . K rz y w o ń  23/2 P B T
e le k try k

b udynek
zagrożony

86 854 Ł uczak  Jan D z iw n a  
p - ta  Łożn ica

D ąbie przegęsz-
czome

87 515 Jeżdżew ski A u g u s tyn Ż e liw n a  28/1 K S  „P ogoń ’5 
f izyczn y

przegęsz-
czotne

88 568 K leczew ska  Stan. K rz e m ie n n a  17/4 SZW S 
p r . f iz .

przegęsz-
czone

W  P E W N Y M  m om encie  podśw iadom ie  w yczu ł, 
że w  p o ko ju  oprócz niego je s t jeszcze jakaś  ży ­
w a  isto ta . O tw o rz y ł oczy... i  sku rcz  ścisnął mu 
gard ło . C hcia ł k rzyknąć , a le  z k r ta n i n ie  w y d o ­
b y ł się żaden dźw ięk . O bok s to lik a  w  słabym  
św ie tle  u liczn e j la m p y  w id z ia ł Venus z M ilo  na­
tu ra ln e j w ie lko śc i. C ień n ie  pozw a la ł do jrzeć 
tw a rzy , a le  n a jw y ra ź n ie j dostrzegł k a le k ie  ręce. „ 
Szła p o w o lu tk u  w  stronę  tapczanu... U n iós ł się 
na ło k c iu  i  w y c h ry p ia ł:

—  K to  tu  jest...?
Cisza c iąg le  za legała p o kó j, ty lk o  Venus u n io ­

sła żałosny k ik u t  rę k i,  ja k b y  chc ia ła  po łożyć 
palec na ustach, da jąc m u w  ten sposób do zro ­
zum ien ia , że ma być c icho. Szła c iąg le  w o ln iu t­
k im  k ro k ie m . N ie  w ie d z ia ł —  śni, czy w id o w is ­
ko, k tó rego  jes t św ia d k ie m , d z ie je  się na ja w ie .

\  G dy V enus u k lę k ła  obok niego na tapczanie,
*  zam iast kam iennego ch łodu , poczuł —  c iep ło  ko­

biecego c ia ła . Pełna p ie rś  unosi się w  oddechu. 
N aw e t szczątki rą k , k tó re  jakoś n iepo radn ie  n io ­
sła p rzed  sobą, b y ły  częścią żyw e j kob ie ty . N ie ­
śm ia ło  d o tkn ą ł je j ra m ien ia . B y ło  g ładk ie  i  tw a r ­
de ja k  m a rm u r, a le  w yczu w a ł pu lsu jącą  w  ży­
łach  k re w . P o w o li' opadła na poduszkę...

G dy  o budz ił się rano  s ta tue tka  stała najspo­
k o jn ie j na s to lik u , w  m ie jscu, w  k tó ry m  w id z ia ł 
ja  w ieczorem . Na tapczanie ró w n ie ż  n ie  b y ło  n i­
kogo. C a ły  dzień m yś la ł o nocnym  w ydarzen iu . 
C iąg le  n ie  m ó g ł uw ie rzyć , aby by ło  rzeczywistoś 
cią. Rano d ługo  p rz y p a try w a ł się Venus, a le  je j 
tw a rz  b y ła  ja k  zawsze spokojna i  ta jem nicza . 
D o tkn ą ł palcem  je j  ram ien ia . Pod tw a rd ą  i  g ład­
ką  pow ie rzchn ią  gipsu, cza ił się chłód.

W  końcu da ł za w ygraną. Po p rostu n ie  ehda l 
rozw iązyw ać te j p rzedz iw ne j zagadki. B y ło  mu 
z n ią  dobrze. P ra g n ą ł ty lk o , by trw a ła  ja k  n a j­
d łuże j. N ie  m óg ł się doczekać w ieczoru. G odziny 
w lo k ły  się ja k  ka raw ana  m u łów . G dy  zna laz ł się 
w ieczorem  w  poko ju , znów  m óg ł patrzeć na swo 
ja  Venus. T a k  ją  bow iem  nazw a ł w  m yślach. 
D rża ł z n iepoko ju , że nocne od w ie d z in y  mogą 
się n ie  pow tórzyć. Zag łęb ia jąc się w  górze podu 
s?ek —  czekał... Venus sta ła  nieporuszona na sto 

' l ik u  w  pośw iac ie  u lic z n e j lam py.
' Cisza o tu liła ' dom , ty lk o  zegar eo kw adrans 
i c ie rp liw ie  p o w ta rza ł sw oje ku ra n ty . I  znów  obu*.

W E N U S
Z MAŁEGO 

MIASTECZKA
(O p o w ia d a n ie )

d z ił się w  m om encie, gdy p rzy  s to lik u  stała ona, 
w  pe łne j k ras ie  sw e j p iękności i... u łom ności. 
Jak  poprzedn ie j nocy szła w o lno , n iezdarn ie  
trzym a ją c  przed sobą okaleczone ręce. Czekał z 
n iec ie rp liw ośc ią  na c iep ło  i zapach je j cia ła. Gdy 
opadła obok niego na poduszkę zaczął całować 
je j  usta, nam iętne, ułożone w  zagadkow y 
uśm iech, a le  zawsze milczące...

Venus o d w iedz iła  go jeszcze trzyk ro tn ie . Z b li­
ża ł się czas w y jazdu , a le  o d k ła d a ł c iągle te rm in , 
oszukując sam siebie różnym i d z iec innym i w y ­
b iegam i.

Szóstej nocy s ta ło  s ię  to , czego o baw ia ł się 
na jb a rd z ie j. Choć czuw a ł stale, w p a tru ją c  się w  
b ie le jącą  s ta tue tkę  —  stała w ciąż nieporuszona 
na s to liku . P osy ła ł je j w  m yślach najgorętsze 
zaklęcia , b łaga ł by przyszła, by n ie  dręczy ła  go 
niepewnością, k a m ie ń  je dnak  w ciąż z im no  lś n ił 
w  b lasku  poruszanej w ia tre m  lam py. Zasnął nad 
ranem , b y  obudzić się po godzin ie  rozdrażn iony 
i  z bó lem  g łow y. Podszedł do s ta tu e tk i. Pochy lo ­
na do przodu k ry ła  sw ó j zagadkow y uśmiech. 
W z ią ł Venus do rę k i. C hc ia ł u jrzeć  je j tw a rz . 
O garn ia ło  go coraz w iększe rozdrażn ien ie . 
T o  fascynujące, a le  z im ne p iękno  ka m ie n ia  b y łr  
n ie  do zniesienia. P am ię ta ł przecież je j  ciepłe 
i  pu lsu jące  życie, gdy sk łada ła  m u  w iz y ty . N ie 
m ógł się pogodzić z m yślą, że to  ju ż  koniec, że 
n ig d y  w ięce j pochy lona  postać z n iepo radnym i 
„k iku ta m i rą k  n ie  u k lę k n ie  przy n im  na tapcza­
nie , że n ie  odczuje ja k  pu lsu jąca  w  żyłach k re w  
unosi w  przyspieszonym  oddechu je j p iękne  
p ie rs i.

N ie  w ie d z ia ł naw e t ja k  s ię  to  s ta ło , a le  ja k  
zazdrosny kochanek zaczął ro b ić  głośne w y m ó w ­
k i sw e j Venus. W yrzu ca ł je j,  że je s t n iesta ła  ja k  
w szys tk ie  kob ie ty , że dręczy go bez litośn ie .

M ilcza ła  w ciąż, ja k  wówczas, gdy trz y m a ł w  ra  
m ionach je j  żyw e c ia ło . Zaczą ł w ię c  błagać, by 
jeszcze choć jeden raz dokona ła  te j cudow ne j me 
ta m o rfo zy  i  z ja w iła  się w  postaci żyw e j ko b ie ty , 
by raz jeszcze p o zw o liła  an tycznem u p ięknu  
ożyć w  m iło sn ym  un ies ien iu .

S ta tue tka  w c iąż  pozostaw ała ch łodna i  m ilczą ­
ca. W  ro zd ra żn ie n iu  i  bezs ilne j złości rz u c ił 
ją  o podłogę. G ips z trzask iem  p ę k ł na k i lk a  ka ­
w a łk ó w , k tó re  bezładn ie  p o to czy ły  się po w y ­
deptanym  dyw an ie . D op ie ro  w ówczas zda ł sobie 
spraw ę z tego, że p o p e łn ił coś strasznego, coś 
czego n ig d y  n ie  da się odw róc ić . W ydaw a ło  mu 
się, że zam ordow ał, żyw ą is to tę . P oczu ł w  g a rd le  
ja k iś  d z iv n y  skurcz. W  puste j g ło w ie  b e z ła d n i*  
ko ła ta ły  m yś li.

P o c h y lił się, by zebrać szczątki ą$vej Venus. 
D ługo  w p a try w a ł się w  k ilk a  bezkszta łtnych  ka­
w a łk ó w  gipsu, spoczyw a jących  w  d łon iach . N ie 
w ie d z ia ł co ma z ty m  zrob ić , w reszcie  n iepora­
dn ie  z łoży ł je  na s to liku .

G dy na ko ry ta rz u  ro z le g ły  się k ro k i gospodyni) 
b y ł ju ż  g o tow y do odjazdu. W yszedł na ko ry ta rz .

— C hcia łem  u regu low ać należność —  w y ją k a ł. 
— Dziś w yjeżdżam .

—  D obrze się pan czu ł u nas? —  spyta ła  z tro ­
sk liw ośc ią . —  W raca ł pan zawsze późno, n ie  m ia  
lam  naw et czasu o to  zapytać.

—  D zięku ję , ś w ie tn ie  m i się spało —  z tru d e m  
w y łu s k iw a ł s łow a. —  Ale... chc ia łem  pan ią  prze 
orosić... — n ie  w ie d z ia ł ja k  u s p ra w ie d liw ić
>ę ze s tłuczen ia  s ta tu e tk i.

- S ta ło  się coś...? —  spy ta ła  zdz iw iona .

— Niechcący s tłu k łe m  f ig u rk ę . —  Zaw adziłem * 
spadła ze s to lika . —  C h c ia łb ym  pan i jakoś  w y ­
nagrodzić tę  stra tę ...

— G łu p s tw o  —  fz e k ła  z uśm iechem . —  À  k tó ­
ra  to? — za in teresow ała się nagle. —  M a m y t*4

ty le  — m ó w iła  wchodząc do pokoju. .

^  - -m»
—  À , ta...? —  n ic  n ie  szko­

d z i, i  ta k  zostan ie  jeszcze 
sporo. —  M a  pan szczęście, 
że c ó rk i n ie  m a . —  T o  je s t 
je j  n a ju lu b ie ń sza  fig u rk a . 
P o tra f i go d z in a m i przed  n ią  
siedzieć i gapić się na ten 
k a w a łe k  g ipsu. —  N ie  poz­
w a la m  je j,  bo m ó w i, że je s t 
podobna do te j... no,...

—  V enus z M ilo  —  podpo­
w ie d z ia ł.

—  O w ła ś n ie  —  p rz y ta k n ę ­
ła  gospodyn i. —  Venus.

—  C zy có rka  p a n i je s t ta ­
ka  p ię kn a  ja k  Venus? —  za­
in te re s o w a ł się.

—  T a ka  p iękna , to  ona nie 
je s t, chociaż n ic  je j  n ie  b ra ­
k u je  —  uśm iechnę ła  się ko ­
b ie ta . —  W id z i pan... —  za­
w ie s iła  głos. —  Ona to  podo­
b ie ń s tw o  u p a tru je  n ie  ty le  w  
p ięknośc i, ile  w ... ka le c tw ie . 
Podczas p o w s ta n ia  poc isk u r ­
w a ł je j  rępe... —  M ia ła  t rz y  
la ta ... L e d w o  ją  wów czas odra 
to w a ła m  od śm ie rc i... ale zo­
s ta ła  ka leką ... Teraz, gdy ode- 
p n ie  sw o je  p ro tezy , to  p rz y ­
m ie rza  s ię  do te j Venus. Po 
tw a rz y  gospodyn i sp łynę ły  
d w ie  łzy .

G dy  o ch łoną ł n ieco, c h w y ­
c i ł  ją  za rę kę  i  u ry w a n y m  
głosem za p y ta ł:

—  N ie ch  m i p a n i pow ie  od 
k ie d y  c ó rk i n ie  m a w  domu?

S p o jrza ła  na n iego  zd z iw io r  
na.

—  A no , o’d w c z o ra j. Popo­
łu d n io w y m  pociąg iem  w y je ­
cha ła  do W arszaw y. —• W róc i 
ju t r o  rano...

'  f K O N IE C i
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Szczecińska Fabryka 
Sprzętu Okrętowego

w  Szczecinie, u l G dańska 36 

Z A T R U D N I OD Z A R A Z

20 Śl u s a r z y , 4 t o k a r z y . 3 s p a w a c z y
E L E K T R Y C Z N Y C H  Z  U P R A W N IE N IA M I 
P.R.S., P R Z E P A L A C Z A , 2 Ś L U S A R Z Y  
Z  U P R A W N IE N IA M I, S P A W A C Z A . 2 STO ­
L A R Z Y , 2 E L E K T R Y K Ó W , K R E Ś L A R Z A , 
T E C H N O L O G A  - K A L K U L A T O R A  ZE  Z N A ­
JO M O Ś C IĄ  P R A C  P R Z Y  R E M O N T A C H  
S T A T K Ó W  O R A Z  R O B O T N IK Ó W  N IE W Y ­
K W A L IF IK O W A N Y C H .

W ynagrodzen ie  w g  ta ry f ik a to ra  kw a lif ika cy jn e g o , 
obow iązu jącego d la  p rzem ysłu  m etalowego.
B liższych  in fo rm a c ji zw iązanych  z p rzy ję c ie m  i  p łacą 
u d z ie li D z ia ł K a d r  S.F.S.O. 406-K

( 0
& r< rfr» v e .]

□  Ó £ N E i
Z A  D Ł U G I m o je j żo- 
my M a r ia n n y  M ako­
w ie c k ie j v e l P re lo w - 
e k ie j z dom u Jab ion ow  
Bka, zam. w  Szczeci- 
n ie -K ije w ie , u l Z w ie ­
rzyn ie cka  n r  28—5 nie  
od pow iadam , m ą t Jan 
M a k o w ie c k i Szczecin- 
K ije w o , u l. Z w ie rzy ­
n iecka 28—5. 6348-G

Z A O P IE K U JĘ  siq dzlec 
k ie m  w e  w łasn ym  do­
m u. in fo rm a c je : W o j­
ska P o lsk ie go Si—7. od 
godz. 17—19. B349-G

POMOC dom ow a po­
trzeb na  p iln ie  na w y ­
jazd . Zg łoszen ia : Szcze 
c in . Ul. 5-go L ip ca  47— 
3. 6350-G

R EN 'C ISTA la t 55, e lek 
t r y k  p rz y jm ie  dozorc- 
tw o , obsługę pom p w od 
nyeh, m aszyn e le k ­
try c z n y c h  lu b  In ne , z 
m ie szkan iem  rod z in n ym  
z ho do w lą  lu b  bez. 
M ie jscow ość oboję tna . 
O fe r ty  sk ład ać : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u 'P ru  
skiego •  na n r  638.

POMOC dom ow a na 
s*ałe, po trzebna, te ł. 
713-16. 6352-G

Z A JM Ę  S IĘ gospodar­
s tw em  jednej lu b  dw ó j 
ga osób. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń,
p i. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  640. 6353-G

P IL N IE  po trzeb na  sta r 
sza osoba do prowadzę 
n ia  dom u. W a ru n k i do 
bre , u l. Szym anow icza 
5. P rzedosta tn i przysta 
nek 3. Zgłoszenia od 
godz. 17—19. te l. 731-04.

6354-G

K íatrymoniaI ñe]

K A W A L E R  la t  30 po­
zna sk rom ną , k u ltu ra l 
ną panienkę do la t  26. 
Cel pow ażny. O fe r ty  
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  642.

6355-G

reilERUCHOMOSCll

K R Y N IC A  (K ra k o w ­
skie) — ce n tru m ! Sprze 
dam dom  Jednorodzin­
n y , 5 Izb , -sklep, ogród. 
Zgłoszen ia : K lim , K r y ­
n ica  (K ra ko w sk ie ), u l. 
K raszew skiego 40.

4047-K

D O M EK l  lu b  2-rodzin- 
w y łączo ny  spod 

k w a te ru n k u  kup ię .
D z ie ln ica  ob o ję tna . W ia 
dom ość: Szczecln-Zdro- 
Je, B a ta lio n ó w  C h ło p ­
sk ich  69—2. 6356-G

DOM z ogrodem  w  
Bydgoszczy, 2 poko je  
z kuch n ią , w o ln e  — 
sprzedam. In fo rm a c je : 
te l. 473-76. 6357-G

W IL I-Ę  ko m fo rto w ą  z 
garażem  1 ogrodem  na 
P ogodn ie — sprzedam. 
W a ru n e k : m ieszkanie

istępcze, te l. 72-662.
6358-G

KjPRZEDAŻi
M O TO C Y K L „J u n a k ”  

przyczepą — sprze­
dam . Tadeusz W iśn iew  
sk i, G o len iów . Szeroka

„M IK R U S A ’ » oka zy jn ie  
sprzedam. Szczecin,
B o i. K rzyw ou s teg o  27, 
w arszta t. 6360-G

„S Y R E N K Ę ”  o m a łym  
przebiegu p iln ie  sprze­
dam . 3-go M aja  29.

6386-K

M A S ZY N Ę  „S in g e r”  
dam ską oraz różne me 
b le  — sprzedam. G o r­
k iego 24—3. te l. 423-38.

63K1-G

rTOKÄtEl
PO KOJ, kuch n ia , ła ­
z ienka, nowe bu do w nic  
tw o , I I  p ię tro , na Po­
godn ie, zam ien ię na 
2—2,1/2 p o ko ju  lu b  na 
je d no po ko jow e  z c. o. 
W iadom ość: R ostw o­
row sk iego 24—9. 6367-G

P A N I poszuku je poko­
ju  sub loka torsk iego, 
um eblow anego, n ie k rę - 
pu jącego. A l. M. Bucz 
ka 28—16. 6368-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
łaz ienka , śródm ieście, 
W ro c ła w , zam ien ię na 
p o kó j, kuch n ia , łaz ien­
ka w  Szczecinie. W ia­
dom ość: Boi. Śm iałego 
41/12, te l. 454-70 od 
goaz. 16. 6369-G

2 PO KO JE, kuch n ia , ła 
z ienka, w  N o w e j Soli 
(dogodny do jazd do 
Z ie lo n e j G ó ry ), zam ie­
nię na podobne lub  
m nie jsze w  Szczecinie. 
W iadom ość: te le fon
39-464. 6370-G

PO KO J z używ a lnośc ią 
ku c h n i, c. o., słonecz­
ny , zam ienię na rów no  
rzędny, te l. 470-39, 
godz. 12—17. 6371-G

2 PO KO JE, łaz ienka , 
zam ienię na rów norzęd 
ne, sam odzielne. W a­
ru n k i do om ów ien ia . 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
Prusk iego 8 na n r

6372-G

1,1/2 PO KO JU , ogró­
dek, m ożliw ość hodow ­
li, zam ien ię na podob­
ne w  Szczecinie. W a­
ru n k i do  uzgodnienia. 
Żydów ce, P rzodow n i­
ków  P racy  93—3.

6373-G

W Ó ZE K  g łę bo k i, p ra ­
w ie  n o w y  — sprzedam. 
U l. Kaszubska 20—8.

6362-G

K U C H N IĘ  gazow o-w ę- 
g low ą 1 gazową z ple 
k a rn ik ie m  — sprzedam. 
T ra u g u tta  66. od godz. 
16. 6363-G

M O TO C Y K L M Z-E S 
250/1 — sprzedam. W ia­
dom ość: A l.  W ojska
P o lsk ie go 57—22, w 
godz. od 16 do 18.

6IJ64-G

M OTOROW ER „Ż a k ”  
p ra w ie  no w y o ka zy jn ie  
sprzedam. Sto łczyn, 
N eh rin ga  21. te l. 46-264.

6365-GD U ŻY  w y b ó r  dom ów  
Jednorodzinnych1, 
cel b u do w lan ych , 
soodanstw  ro ln y c h  — M O TO C Y K L „J a w a 1 
w a rzyw n iczych — sprze 250 ccm oka zy jn ie  
da „S o lid no ść” , K ra -  I sprzedam . Szczecin, u l. 
kó w , G arncarska 3. I.P ocztow a l-a —5, od 

4016-K godz. 15—20. 6366-G

D W A  m ałe  poko je , 
kuch n ia , ogródek, za­
m ien ię  na rów no rzęd­
ne. K . M ia rk i 9—15.

6374-G

P R ZYJM Ę na po kó j 
starszego pana, n a j­
ch ę tn ie j rencistę. u!. 
S za ro tk i 12—13. 6375-G

S A M O TN A p a n i poszu­
k u je  po ko ju  sub loka­
to rsk ie go  z osobnym  
w e jśc ie m , w  śródm ieś­
c iu . O fe r ty  sk ładać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Hoł 
du P rusk iego 8 na n r  
641. 6376-G

2 K A W A L E R K I w  śród
m ieściu zam ien ię na 
1—2 po ko je  z kuchnią . 
Zgłoszenia: te l. 39-569.

6377-G

K O L E Ż A N C E

Walerii Terpiłowskiej
w yrazy głębokiego 1 szczerego w spó łczucia 

t  pow odu trag iczne j

śmierci SYNA
sk ład a ją

K ie ro w n ic tw o  1 P ra co w n icy  W ydzia łu  
F inansowego P rezyd ium  M ie jsk ie j 

Rady N arod ow e j w  Szczecinie
4070-K

2-PO KO JO W E m ieszka­
nie . łaz ienka , zam ienię 
na dom ek przeznaczo­
n y  do sprzedaży, te le­
fo n  357-33 od godz. 14.

6378-G

2 PO KOJE, kuch n ia , 
w ygo dy , zam ienię na 3 
lu b  rów norzędne. 5-go 
L ip ca  24-17. 6379-G

K A B IN Y  N OW E LU B  U ŻYW A N E (szoferki)

nadające się do re  montu, do samochodów
„Star 20”

zakupi
natychmiast

S ZC ZEC IŃ SK IE  PR ZEDSIĘBIORSTW O  
OBROTU SU R O W CA M I W ŁÓ K IE N N IC ZY M I 

I  SK Ó R ZA N YM I,
Szczecin uL M ickiewicza 30/32,

Zgłoszenia przy jm u je  D ział Techn. Adm. 
codziennie od godz. 7 do 15.

& K A C O W W B C V ,
/w rtzuJciwtwil

PR A C O W N IK A  na stanowisko kierownika  
punktu szyldowego, zatrudni od zaraz Spół­
dzielnia Pracy M alarskie j „Ornam ent” Szcze­
cin ul. Koński K ierat 16. W arunki do om ówie­
nia w biurze Spółdzielni uL Koński K ierat 16 
w godz. od I  do 15.30. 4071-K

ŻEGLUGA na Odrze, W rocław ul. Klęezkfrwska 
50, zatrudni na stanowisko kierowniczo w  Re­
jonie Portowym  w Szczecinie ekonomistę ze 
znajomością spraw handlu zagranicznego z  
5-letnią praktyką, t  wynagrodzeniem miesięcz­
nym do 3 700 z ł oraz Inżyniera m echanika ze 
znajomością siln ików  spalinowych z  długoletnią 
prak tyką na stanowisko głównego mechanika, 
wynagrodzenia miesięczne do 3100 zł. Zgłosze­
nia osobista |  korespondencyjne przyjm uje  
Dział Kadr. 4010-K

1 P LA S TY K A  lub  arch itekta w nętrz na 1/2 eta­
tu  w  godzinach popołudniowych, 1 kierownika  
sklepu z wykształceniem Średnim 1 3-letnlą prak  
tyką w handlu, i  technologów przemysłu  
drzewnego na stanowiska Inspektorów technicz 
nycb (kierunek m eblarski) z odpowiednią p ra k ­
tyk ą, 1 kontystkę z wykształceniem średnim, 
1 referenta z wykształceniem średnim, 2 stola­
rzy  z upraw nieniam i czeladniczymi, 1 kierowcę 
z I  lub  I I  kategorią praw a Jazdy, 3 pracowni­
ków fizycznych do magazynu, zatrudni W oje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu M eblami w 
Szczecinie ul. Boi. Krzywoustego n r 8 pokój nr 
L W arunki do omówleula na miejscu. 4072-K

10 STOLARZY z dokumentami czeladniczymi 
1 k ilku letn ią  p rak tyką do budowy kiosków  
handlowych, zatrudni od zaraz W ojewódzki 
Związek Gminnych Sp-nl, Zakład Produkcji Po­
mocniczej w  Szczecinie-PodJuchach, ul. N iklow a  
11. Zgłoszenia oraz omówienie w arunków  płacy 
1 pracy na miejscu. 4073-K

M A N IC U R ZY S TK Ę -P E D IC U R 2Y S TK Ę , zatrudni 
od zaraz M iejsk ie Przedsiębiorstwo Gospodarki 
K om unalnej w Szczecinie p rzy  ul. Koński K ie ­
rat nr 14/15. W arunki do uzgodnienia w biurze 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Ko­
m unalnej. 4074-K

O G M B Ä
27 L IP C A  zeublono żól 
!ą  rap o rtów kę  z herba 
m i m iast, w ew n ą trz  
Roczn ik Po lityczno-C .o- 
snodarezy P o lsk i ■'"" 
d z ie n n ik  zajęć i ii 
d o kum e n ty . Proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
niem  na ad res: Sz.cze- 
c in -G um ieńce , Zabu­
żańska 39. 6380-G

ZG U B IO N O  leel'yma-* 
e ję  s tu d e n tką  PS na 
nazw isko Rom an Skwa 
ra , 6081-G

P A LA C ZY pieców niskoprężnych w  Elewato­
rach w Szczecinie-Dąbiu oraz pomocnika k ie ­
rowcy ciągnika, zatrudnią od zaraz Rejonowe 
Zakłady Zbożowe w Szczecinie ul. Nledziałkow  
skiego 21. W ynagrodzenie wg Układu Zbiorowe 
go. O ferty należy składać w Referacie Kadr.

4075-K

2 K RAW CÓW  ze znajomością konfekcji p rzy j­
mę, ul. M ałkowskiego 26/8. 6317-G

Oszczędzaj w PKO
ZG U BIO N O  b ile t w o l­
ne j jazd y  M P K  n r  
135/1 na nazw isko M ie ­
czysław  Kasnow ski.

6383-G

Komisja Przydziału Mieszkań Prez. MRN
rozlicza się 

z obyw ate lam i S zczec in a
(Dokończenie ze s ir .  1)

czeniu p rzy  u l. K rz y ­
w oustego 22 oraz ua 
O sied lu  G ru n w a ld z ­
k im  i  N iebuszcw ie po 
k r y ją  zapotrzebow anie 
w  pe łn i. Co do starego 
b u d o w n ic tw a , to  w ypa  
da p rzypom n ieć , iż K o ­
m is ja  P rz y d z ia łu  M iesz 
ka ń  z gó ry  p rzew idz ia  
ła , iż  w iększość iz b  bę­
dzie m ożna p rz y d z ie lić  
dop ie ro  w  dw u  osta t­
n ic h  k w a rta ła c h  ro ku , 
pon iew aż —  ja k  w ia  do 
m o  — iz b y  w  ty m  bu 
d o w n ic tw ie  uzysku je  
s ię  z ru ch u  ludności.

Zważywszy, 14 powoła­
na przy Prezydium  M RN  
Komisja Przydziału M ie­
szkań dopiero w kw iet­

n iu  b r. ukończy ła  mo- 
^ zolne prace w e ry fik a c ji 
'  w n io sków  m ieszkan io­

w ych , a p ierw sze lis ty  
p rzyd z ia łów  na rok  bie­
żący zosta ły  podane do 
pu b liczn e j w iadom ości w 
po łow ie  k w ie tn ia , op ub ll 
kow ane w yże j rozlicze­
nie  z re a liz a c ji p lanu 
p rzyd z ia łu  na ro k  bieżą­
cy  na leży uznać za osiąg 
nięcie.

D R U K U JĄ C  dziś do­
kończen ie l is t  p rzyd z ia ­
łu  na ro k  1963. p rzyp o­
m in am y w szys tk im  zain­
te resow anym :
Jeże li w  c iągu dw u 

ty g o d n i, c z y li u  d n i 
od o p u b lik o w a n ia  s p i­
su n ie  w p ły n ie  do K o ­
m is j i  uzasadn iony
sp rzec iw  ze s tro n y  za 
In te re so w a n ych  osób 
lu b  o rg a n iza c ji. ze 
w skazan iem , dlaczego 
ten  czy In n y  Im ie n n y

p rzyd z ia ł je s t n iesłusz 
ny lu b , i c  podano K o ­
m is j i  do w n io sku  dane 
n ie p ra w d z iw e  — w y k a  
zane p rz y d z ia ły  u p ra ­
w om ocn ią  się i  będą 
rea lizow ane przez d z ie l 
n icow e  o rg a n y  k w a te  
ru n k o  we. (Up)

P o k ró tc e
19 BM. w  kaw iarni „K a i 

kada” pozostawiono trzy  
klucze na żółtym kółku . 
Zgubę odebrać można w  
kaw iarn i u p. Ireny Frau  
kowskiej.

D W A  klucze, zgubione 
na placu Tobruckim , są 
do odebrania w redakcji, 
pokój 49.

ZG U BIO N O  przepustkę
po rto w ą  n r  2839 w yd a ­
ną przez ZPS na nazw i I 
sko W iesław  C hm ie lew  I 
sk i. 6384-G i

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  ukończenia 7 k la ­
sy szko ły  podstawo- 
w ydane w  T uch o li 
nazw isko Rom an Sw iet 
l ik .  6383-G

ZG U BIO NO  przepust­
kę ZRE Poznań na na­
zw isko Czesław Szcze­
pańsk i. 6385-G

3T

W SPÓŁCZESNY — „P rzy ja d ę*  
wesołego diabla” g. 16, 17.30< 
„Sprawa M onik i” g. 20 (wystę 
py Państwowych Teatrów  Doi 
nośląsklch)

IG2Z231
KOSMOS — „K arm azynow y
p ira t”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U SA — Od 1. 12 
B A Ł T Y K  — „O k u p "  g. 10.30, 
13, 15130, 18, 20.30 — U SA — 
ód 1. 16
OGRODOW E — „C za ru jąca  
is to ty  ! g. 21 — fran c . — od 
1. 18
D E L F IN  — „C ze ka ł na m n ie ”  
g. 10. 12, 14. 15, 16 30, 18.45, 21
— ta dz . — od 1. 16 
P O LO N IA  — „Ś lu b y  ka w a le r­
sk ie ”  g. 11. 13.30. 16.30, 18.43, 21
— radź. — od 1. 14 
TEN IS O W E — „O pow ieść pó ł­
nocna”  g. 2L — radź. — 
P IO N IE R  — „O s ta tn i dz ień  
M a i”  g. 10, „B a m b i” g. U , 13. 
15. — USA — od 1. 7. „O s ta tn i 
lud o że rcy ”  g. 17 — szw edzki — 
od 1. 16, „D r u g i cz ło w ie k ”  g. 
19. 21 — po i. — od 1. 16 
PR O M IE Ń  (ZB M )—„K o b ie ta  w  
s z la fro ku ”  g. 16. 18, 20 — ang.
— od 1. 1S
M U Z A  (Pom orzany) — „P u e d  
n i ”  g. 17.45, 20 — w io s k i — od 
1. 12
M AR S — „C zys te  szaleństw o”  
g. 18, 20 15 — U S A  — od 1. 18 
F A L A  — „O pow ieść o p ra w d zi 
w y m  c z ło w ie k u " g. 18. 20.1,5 — 
rad ź. — od 1. 14 
ECHO (K rzeko w o ) — „Szybsza 
od w ia t r u ”  g. 18, 20 — radź. — 
od i. 16
M E W A  (Żelechow o) •— ■„Koza­
c y "  g. 18, 20 — rad ź . — od 1.
14
Ś W IT  (S ko lw in ) — n ieczynne 
Ż e g l a r z  (G oiecino) — „ G ig i ”  
g. 18. 20.30 ^  U SA — od 1. 16 
(pano ram .)
SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — 
„N a ie m n y  m orde rca " g. 18, 
20.15 — w 'o sk i — od 1. 16 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie ! — „ A f r y ­
kańska k ró lo w a ”  g. 18. 20 — 
ang. — od 1. 16 
H U T N IK  (S to łczyn ) — -..Les 
g ir ls ”  g. 18. 20.15 — U SA - -  
od 1. 16 — /panoram .)
B A J K A  (P o lice ) — „P o r t r e t  
Jenn le”  g. 18. 20 — U S A  — od 
1. 18
1 M A J  (Żydów ce) — „ B ia ły  
S ze jk”  g. 18, 20 — w ło s k i — 
od 1. 16
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„H e rsz t”  g. 18. 20 — fra n c . — 
od 1. 16

FO TO P LAS TYKO N  — w o l. 
Pol. 36 — „D o oko ła  św ia ta ”  g. 
10-21

m m m
TPPR  — f i lm  radź. w  w e rs il 
o rvg . ..Gorące dusze”  g. 18. 20 
P IN O K IO  — dansing g. 20

WYSTAWY
M U Z FU M  — S ta rom łyńska  27 
— m a la rs tw o  po lskie, ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
cińsk ich g. 13—19 
M UZEUM  — W ały C hrobrego 
i — archeo’ ogia. p rz y ro d a ,-w y  
stawv m orsk ie  g. 13—19 
3BW A — S tarom łyńska 27 — 
,.X X -lec ie  PPR w m a la rs tw ie  
I rze*b !e”  g. 13—19.
ZA M E K  — Festiw a l M a la rs tw a  . 
Współczesnego g. 10—18

SWITHŁE

K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘC EJ — U n ii L u b e lsk ie j 1 
I  K L IN ' K A C H IR U R G IC ZN A  

U n ii L u b e lsk ie j l

P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o lsk ie go 72 — g. 
18—22
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 
r -  g. 19—7 rano

wnmwM
NR 6 — W ojska P o lsk ie go 134 
— te l. 451-97
NR 47 — Ja ro m ira  11 — te l. - *  
422-46

^uzmrml
PR O G RAM  S ZC ZEC IŃ SK I

18.20 — p ro g ram  d n ia , 18.25 — 
f i lm  z  se r ii „ K lu b  M yszk i M i­
k i ” . 19.05 — Polska K ro n ik a  
F ilm o w a , 19.15 — rep o rtaż  f i l ­
m ow y „G ra n ic a ” , 19.30 —
d z ie n n ik  T V , 20 — rep o rtaż : 
„K ro p la  na wagę z ło ta ". 20.30 
— f i lm  fab . radź. od 1. 12: 
„ C y r k ” , 22 — „D o b ra n o c ".

innum
W IAD O M O Ś C I: 16. 18.30, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 19 
SZC ZEC IN : 16.15 — a u d yc ja
m łodzieżow a, 16.35 — kw a­
drans p iosenek, 16.50 — audy 
c ja  a k tu a ln a , 17.05 — „Z
piosenką przez ś w ia t” , 17.30 — 
przeg ląd  a k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — a u dyc ja  ak tua ln a , 
18 — ra d io rek lam a , 18.45 —
„O rgan izac ja  i nabrzeża” . 19.30 
— reportaż a k tu a ln y , 19.50 — 
„R ad ios łuchacze u k ła d a ją  pro 
gram  m uzyczny” .
W A R S Z A W A : 15.30 — »ud veja 
d la  d z ie c i, 18.35 — „S fin k s  1 
p ira m id y ” . 19.05 — m uzyka  1 
ak tua ln ośc i. 20.25 — „P e łn y m  
głosem  o spraw ach m łodz ie­
ży-", 20.45 — gra o rk ies tra  V ic  
to ra  S ilvps tra , 21 — z k ra ju  
i  ze św iata . 21 27 — k ro n ik a  
spo rtow a . 21.40 — ka le jdo skop  
k u ltu ra ln y . 22.10 — od walca 
do  ro ck  and ro iła . 23 — ko n ­
ce rt. 23.22 — m uzyka  taneczna.

f ilii'
« TER ENO W E  «

G O LEN IÓ W  (W isła) — „K a ta ­
s tro fa ”  — węg.
G R Y F IN O  (G ry f)  — U k ry te  
s k a rb y "  — CSRS 
G R YF IC E (C a p ito l)  — ,.X-25 
w zyw a ”  — jug .
DĘBN O (P rzedw iośnie) — 
„W vższa zasada" — CSRS 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „W o j 
na i p o k ó j”  — USA 
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „S k o k  
o św ic ie ”  — radź.
B A R L IN E K  (S to lica) — ..Po­
żegnanie z b ro n ią "  — USA 
K A M IE Ń  (F rega ta) — „Je w d o - 
k ia  ’ — radź.
LTPTANY (W iedza) — „W zg ó­
rze 905”  — Jug.
LO BFZ (Regal — „N ie w id o m y  
m u z v k ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in) 
— „Z ło d z ie i iy h o te lu ”  — USA 
M Y Ś L IB Ó R Z  (° ło ńce ) — „ L u ­
d z i*  na m oście”  — radź. 
M ASZE W O  (P ias t! — ..Dzień 
os ta tn i, dzień p ie rw szy ”  . —

. radź.
N OW OGARD (O rzeł! — „T a ń *

P F ‘  CZYOF (Ś w it! —' - „ je ń c y  
k ró la  m órz» _  radź.
PY R ZY C F (R o ho t” i '0  — „P tę k  
n *  r .n r e t t f ”  — NRD 
RESKO (G w iazda! — „P rzed  
n a m  zakept”  — radź. 
S TA R G .Apri (n a r)  _  „ A l ib i  
n 'p w ys ta rcza ”  _  rrę:A 
SurtMOtT.T.SGTF (R- ba k ! 
..^ fo dztp l w  h o te lu ”  — USA 
guTTNouiSETF (wczasow e! —
, Zem st* Kosm osu”  — a->g.
= it ę m A)ó (Zachęta) — „ K w e -

rR ZEBTEZ (Za lew ! — „R y w a l 
k ' na lod r-e ”  — ch iń .
W O t. iv  (Teczai — „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t”  — 
radź.
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) — 
„G lao . c ’ an. ha m bina”  — w ł. * 
W AR SZO W  (V in e t- i  — „W szvs 
ev tu  rce n e " — USA 
PO BIERO WO (D e 'f in l — „2 ó ł 
ta  p s isko " — USA »



i f t  m  (M ig): K U R IE R  w  S T R O N A ^

W ekstraklasie bez niespodzianek

REMIS ARKOHIIZ GWARDIA 1:1 
szczęśliwy dla gości

W  D R U G IE J  ko le je«  m is trz o s tw  p i łk a r ­
s k ic h  e k s tra k la s y  d ru ż y n y  szczecińskie od­
n io s ły  p o ło w iczn y  sukc es w  postac i zdobyc ia  
1 p u n k tu  przez A rk o n i ę za mecz re m iso w y  z 
G w a rd ią  1:1 (0:1). P o g o ń  n a tom ias t dozna ła  
p o ra żk i z Leg ią  w  W a rs z a w ie  0:3 (0:1).

Pięściarskie
l i g i
rozlosowane

W  P E R S P E K T Y W IE  
Zb liża jących  się m i­
s trz o s tw  E u ro p y  M o ­
skw a  1963 r . —  rozpo 
czyna się ju ż  za m ie ­
siąc sezon boksersk i.
W  I  lid ze  b ie rze  u- 
'dz ia ł 8 zespołów , k tó re  
będą w a lc z y ły  w  je ­
dne j g rup ie . Są to :
B B T S  B ie lsko , H u tn ik  
N o w a  H u ta , L eg ia  
W -w a , G w a rd ia  W -w a ,
G w a rd ia  Łódź, W ybrze  
że  G dańsk, S ta l S ta lo ­
w a  W ola , B łę k itn i K le i 
ce. R o z g ry w k i rozpocz 
ną s ię  16 w rześn ia .

W  I I  lidze  w a lczyć  
będzie 16 d ru żyn , po ­
d z ie lo n ych  na 4 g rupy.
S p o tk a n ia  I I  l ig i  odby 
w a ć  się będą raz na 
m iesiąc. Szczecińska 
Pogoń z n a jd u je  s ię  w
g ru p ie  d ru g ie j w ra z  z ________.
P o lo n ią  G dańsk, Z a w i-  ^ r m k *  
szą Bydgoszcz 1 je dną tru d e m  w y g ra ł ■ na ' w łas- 
z d ru żyn  W cflc?;j5y?ir"'8 ' n y m ' bo isku z l e c h e m  
w e jśc ie  do I I  l ig i .  Poznań 1:0 (0:0). Goście, 

(am)

m u r §  
PUCHAR 
POLSKI

N A  szczeblu w ojew ódz­
k im  rozegrano w  d n iu  12 
Sierpnia 1962 r . dalsze za­
w od y  w  p iłce  nożne j o Pu 
ch a r P o lsk i. A  oto w y n ik i: 

Rega Ib  T rzeb ia tów  — 
F lo ta  Ś w ino u jśc ie  0:3, vo, 
V ic to ria  D ąb ie — In a  Gole 
n ió w  3:8, Sparta Ib  G ry f i-  

~  * "  '  i:5 , LZS
B łę k itn i

Ib  Sta -
Ch-no
Szczecin 3:0 vo , O sadn ik I  
M yś l. — G ru n w a ld  1 3:0 vo, 
Ś w it S k o lw ln  Ib  — Orzeł 
Ż ydów ce 5:2, C zarn i Ib  
Szczecin — A rk o n ia  I I  
Szczecin 3:5, D ąb Ib  Dębno 
—  O sadn ik Ib  M yś l. 9:3, 
LZS  O rzeł M a lkoc in o  — 
S ta l I  Szczecin 0:3, LZS  Wę 
go rzyno — B u d o w la n i I 
Szczecin 0:4, LZS  Ik ra  
Go lczew o —  S parta  I  G ry ­
f ic e  0:3. i i *1

W  N IE D Z IE LĘ  dalszy 
rz u t rozg ryw e k . Z  c iekaw ­
szych spo tka ń na leży w y ­
m ie n ić  G ry f K a m ie ń  — A r  
k o n ia  Ib  i  B u d o w la n i — 
B łę k itn i S targa rd  (boisko 
W iarusa,- godz 11).

to)

BEATTY
-  7.54,2
n a  3  km

P A R Y Ż  PA P. Na zawo­
dach le kko a tle tyczn ych  w 
m ie jscow ośc i Avranches. 
A m e ry k a n in  J im  B E A T T Y  
w y g ra ! bieg na dystansie 
3 tys. m  uzysku jąc czas 
7.54,2. D ru g ie  m ie jsce za­
ją ł  F rancuz M ich e l BER­
N A R D  — 7.56,0. R eko rdz i­
sta św iata w  b iegu na 3 
km . F rancuz M ich e l JA Z Y  
s ta rto w a ł ty m  razem  na 
dystansie 1 m ili.  Jazy zw y 
c ięży! w  ty m  hiegu w  cz^i 
sie 4.01,4 przed A m e ryka n l 
nem  Seamanem — 4.03,6.

S P O T K A N IE  A rk o n ii

LE C H IA , w  ch a ra k te ry ­
stycznym  d la  s ieb ie  s ty lu  
pokona ła , w  G dańsku OD­
RĘ Opole 1:0 (0:0). Z w y ­
cięską b ram kę zdoby ł W ie 
czo rko w sk i. O dra m ia ła  
.'ie le s y tu a c ji, a le  źle dy-

G w ard ią  rozpoczę ło się sponow any a ta k  n ie  po- 
niez.byt ob iecu jąco. Goście t r a f i ł  zdobyć s ię  na ce ln y 
szybko w y c z u li słabą fo r-  strza ł.
m ę ob rońcy S k ib iń sk ieg o  C ieka w y m ecz s toczył be 
i  lew ym  sk rzyd łem  p rze - n ia m in ek  eks tra k lasy
p ro w a d z ili serię  a takó w . S T A L  Rz. z W IS Ł Ą  w  K ra  
V/ 32 m in .« p iłk a  w y b ita  kow ie . S ta l, g ra ją c  na 
g łow ą przez S k ib ińsk iego w zm ocnioną o b ron ę  u t rz y  
tra f ia  pod nogi Lcw a nd ow  m yw a ła  w y n ik  bezbram ko 
skiego, k tó ry  z 16 m  zdo- w y  do 78 m in . W reszcie 
byw a p row adzen ie  d la  Jednak K a w u la  zm ógł 
G w a rd ii. b ra m ka rza  gości, a tuż

Po p rze rw ie  A rk o n ia  przed końcem  Ś m ia łe k  po 
zm ien iła  sk ład . C o fn ię ty  p ra w ił w y n ik  na 2:0. 
do pom ocy M asiew icz za- Poza bra m ka rze m  MaJ- 
g ra ł doskonale . Gospoda- cherem  w  S ta li w y ró ż n ia li 
rze zdobyw a ją  ogrom ną s*4 ob rońca S k ib a  i  K r u k  
przewagę, uzysku ją  w y -  w  ataku.
rów nu jącą  bra m kę  
m in . przez P ud łow sk iego , 
ale in n e  a k c je  z lik w id o ­
w a ł św ie tn ie  b ro n ią c y  Ste 
fa n iszyn. W 72 m in . bram  
k a r ra  G w a rd ii u ra tow a ł 
P u d ło w sk i, k tó ry  z trzech 
m e tró w  s trz e li ł w ysoko 
nad poprzeczką.

Zespół w a rszaw sk i m im o 
og rom nego na poru  A rk o -  

"  p rz e trw a ł _ u .  o w a ld la
12. ŁKS

T A B E L A
1. G ó rn ik
2. Ruch
3. P o lon ia
4. Le ch la
5. Leg ia  
e. W isła
7. Pogoń
8. Lech
9. A r k  o/n la  

10. Zag łęb ie

4:6 4:0

do końca, zachow ując 
m is. W y n ik  te n  k rz y w d z i 
n ieco A rko n ię , k tó ra  za­
g ra ła  dobrze, ale dop ie ro  
po p rze rw ie . W  zespole 
gospodarzy ob ok  M asiew i- 
cza dobrze g ra ł s tope r No 
w ak, ob rońca P to k  1 O lek 
sy w  a taku.

14.

M ó w ią :

LID E R E M  ta b e li po 
dw óch seriach ro zg ryw e k  iuciv 
e ks tra k lasy  _ je s t nada l jclerri

O M E C ZU  w  S ZC ZEC IN IE

T . W aśko (G w ardia). —
A rk o n ia  m ia ła  n ieco w ię ­
ce j o k a z ji do zdobycia bra 

ek. N a jlepszym  zaw o dn i­
ła  bo isku  b y ł Masie 

w icz. U w ażani, że meczZabrze, k tó ry
na jw ię kszym  b y j^ c] ekaW y;

na w is s . s t  Z y w o tk o  (A rkon ia ).— 
K ie d y  po p rze rw ie  w zm óc 

. k . ;  n il iś m y  pom oc, m ecz m ia ł s tosując w zm ocnioną ob ro  2 m ie jsca ko rz y s tne dla 
nę, p a ra liżo w a li a ta k i go r ob licze B v ła  nkazla
n ik ó w , w  k tó ry c h  w y b ija l i  w yg rać  a ie  S teianbfzyn 

ę ° hL . z \v7 ;  S T w ó j  dzień y

O M EC ZU  1 W A R S Z A W IE

_____  ______  ___  C zyżew ski (Pogoń). —
rzów , k tó ry  szczęśliw ie po O brona L e ^ i  zagrała w y ­
kon a ł Ł K S  3:1 (0:0), d z ię k i Jątkow o uw ażnie . Nasz a- 
F aberow i. S k rzyd ło w y  Ru ta k  n ie  p o tra f ił przeprow a 
chu za in ic jo w a ł dw a ra jd y  dzac zaska ku ją cych a k c ji, 
w  86 i  89 m in ,, z k tó ry c h  W yczek iw an ie  na idealne 
zdoby ł zw yc ięsk ie  b ra m k i. Pozycje n ie  m og ło  p rzy - 
R ów nież w  os ta tn im  kw a  nieść powodzenia, 
d rans le  rozs trzyg n ę ły  się W  szatn i L e g ii s łyszało 
losy  m eczu P O L O N IA  — się po m eczu: — Pogoń 
Z A G Ł Ę B IE  2:1. Do 78 gra dość p rz y je m n ie  d la  
m in . Zag łęb ie p ro w a d z iło  oka , a le  m a ło  skutecznie, 
i  :0 ze s trza łu  Kosidfera, W y ró żn ia ł się s toper No- 
a le  dw a celne s trz a ły  Jóź- w ack i. W o jsko w i roze gra li 
W iaka i  L ib e rd y  przesądzi lepszy m ecz n iż  w  nledzie 
ły  koń cow y w y n ik . lę  w  Sosnowcu. (S)

W  W a rs za w ie

m l i i / )
m ó j# ! '

KjÊm iim
W Z R U S Z A JĄ C A  jes t 

troska  naszego gastrono  
m icznego sup e rko m b i-  
n a tu , o godziw ą i  k u ltu  
ra ln ą  ro z ryw ką  d la  je ­
go n ie licznych , acz w ie r  
nych  gości.

T o  n ic , że dz ień  p o ­
wszedni, że w  k a w ia r ­
n ia n e j sa li ty lk o  k ilk a ­
naście osób. A tra k c je  w  
pełnym , repertuarze . Na  
w e t, je ś li n ie  zaangażo­
w ano a rtys tó w , doskona  
Je zastąp i ic h  wszech­
s tronn ie  u zd o ln io n y  i  u -  
ta le n to w a n y  ke ln e rsk i 
personel „K a ska d y ” .

W szystko d la  konsu­
m enta, k lie n t  nasz pan ­
na kaw ą  n iech  w ię c  po  
czeka.,.

Bo oto p rogam u p u n k t  
p ie rw szy.

E n tré ! P a n i M o n ika  
Club ja k  k to  w o li W an­
da) w  n a jn o w sze j krea ­
c j i !

M o d n y  p łaszczyk, nie

dba le  rzucony  na krze­
sło, ukazu je  czar n ow e j 
sukni', a le  jeszcze ch w i­
leczkę, jeszcze drobna  
pop ra w ka  m a k ija ż u  i  
uczesania (oczyw iście  
loszystko to  za bu fe tem  
co c k ta il-b a ru  —  po to  
przecież go w yb u d o w a  
no!), jeszcze ke ln e rsk i 
fa rtuszek  na b iodra, 
jeszcze k ró c iu tk a  (n ie

„'kema
ty o b i)"

w
; n i t

H

bądźm y drob iazgow i) 
ko n su lta c ja  z  t łu m n ie  
zebraną ś w itą  w spó l- 
tow arzyszek p racy, u ko  
ronow ana p e łn ym  szczę 
ścia o k rzyk ie m — co, p o ­
doba się?! i... m iss „K a  
skady”  rozpoczyna
tr iu m fa ln y  ra jd  po ka -  
w ia m ia n e j sa li. R ozko­
łysana k ib ić , pow łóczy­

ste spo jrzen ia , no, t te 
gesty, od ra m io n  do... 
p leców  ( ty lk o  po to, a- 
by p o p ra w ić  n iew idocz  
rtą fa łdkę ). Sala zam ar­
ła  z w rażen ia , co w raż­
liw s i panow ie  dysk re t­
nie oc ie ra ją  spocone czo 
la.

A  oto d ru g a  część o ry  
g in a ln e j „ r e w i i  m ody” ! 
Zza k u lis  w ychodz i czte 
rech d z ia rsk ich  m lodz ień  
ców, p rezentu jących  
„ zgrabne” ... to bo łk i. 
Przejście  przez salę. Po 
w ró t  i... pod pacham i 
znów  tobo leczk i ze 
su ie tra m i i  koszulam i. 
T rze c ie j części sp e k ta k lu  
ju ż  się n ie  doczekaliś­
m y, a szkoda, bo zgrab­
n i „ to b o łk o w i”  ch łopcy  
b y li  ponoć m u z y k a m i z 
o rk ie s try , ko n ce rtu jące j 
w  k a w ia rn i od godziny  
lb - te j.  W idoczn ie  spie­
szy ły  się nam  zegarki... 
o b lisko  20 m in u t.

A  S W O JĄ  drogą z  ka l 
k u la c ją  w  „K a śkadz ie ”  
coś n ietęgo. G d yb y  za 
te w szystk ie  „a tra k c je ”  
pob ie rać choćby m a ły  
w stęp, u zb ie ra ło b y  się z 
pew nością na... p rzy ­
z w o itą  szatnię d la  p e r­
sonelu k a w ia rn i i  lekc ję  
s a v o ir-v iv re ’u. (kg)

N ieb aw em  n o w e gatunki

„KORORA“ nie chroni kawy
od zwietrzenia

K L IE N C I,  w  p rz e w a ż a ją c e j w iększośc i, Zą 
d a ja  w  sk lepach k a w y  m ie lo n e j. W  n ie k tó ­
ry c h  p la có w ka ch  m ie le  się ka w ę  „n a  oczach 
k lie n tó w ” , in n e  zaw czasu  p rzyg o to w u ją  zapa 
sy. H e rm e tyczn ie  zam knięite to re b k i zosta ją  
w ię c  w  sk lep ie  o tw a r t  e, ka w a  zm ie lo n a  i  po 
n o w n ic  za m kn ię ta  w  to re b ce .

W ysta rczy , żeby po ­
sta ła  k i lk a  d n i, a bę­
dzie p rz y p o m in a ła  — 
jak-, się w y ra z i ł  jeden 
z  -naszych C z y te ln ik ó w  
—  p o k ro jo n e  cygaro.

W  sk lepach  b yw a  też 
k a w a  z w a rsza w sk ie j 
p a la rn i „K O R O N A ” . 
M ia łk o  zm ie lo n a  je s t 
w y b o rn a  w te d y , gdy 
je s t św ieża. Zda rza  się 
je d n a k , że l ic z y  sobie 
n ie  tydz ień , a le  m iesiąc, 
a n a w e t przesz ło  dw a, 
ja k  w  sk le p ie  p rz y  u l. 
G ro d zk ie j.

H ande l ty m  d e lik a t­
n ym  to w a re m  n ie  je s t 
w  Szczecinie na leżyc ie  
zorgan izow any .

napastnicy Pogoni
s z u k a li

idealnych pozycji
W  PIER W S ZE J C ZĘŚC I S P O T K A N IA  POR­

TO W C Y P O K A Z A L I W Y M A G A JĄ C E J P U ­
B L IC ZN O Ś C I W A R S Z A W S K IE J  Ł A D N Y  TECH 
N IC Z N IE  FU T B O L . W S ZY S T K IE  A T A K I Z A ­
Ł A M Y W A Ł Y  SIĘ J E D N A K  N A  P O LU  K A R ­
N Y M  G O S PO D A RZY . FO R M AC JE OBRONNE 
LE G IO N IS TÓ W  N A L E Ż A Ł Y  W T Y M  M ECZU 
DO N A JJA Ś N IE JS ZY C H  P U N K TÓ W  W  DRU­
Ż Y N IE .

K IE D Y  w  35 m in . s te la  (64 m in .). C ieka- 
g ry  pom ocn ik  B la u th  we, że na jlepszym  za­
s trz e li ł p ie rw szą  b ra m  w o d n ik ie m  w  Pogoni 
kę, w  m a ch in ie  Pogoni by i  N O W A C K I. R u ty - 
zac ię ły  się nagle sp ra w  now any obrońca doszedł 
w n ie  dotychczas d z ia ła  szybko do fo rm y  i za­
jące tr y b ik i.  Do głosu 
doszli leg ion iśc i. Na 
przerw ę, d ru żyn y  zeszły 
z boiska p rzy  s tan ie  1:0 now ski. 
d la  L e g ii, a le  druga 
część meczu u p łyn ę ła  
Już pod znak iem  przew a 
g i w o jsko w ych . Je j na­
s tępstw em  b y ły  d w ie  ko 
le jn e  b ra m k i s trze lone  _ 
z szybk ich  ra jd ó w  Ż rr.i- p0® ” ń V zafedwie beniami- 
jew sk iego  (46 m in .) i  A p o  nek. (am)

g ra ł do b ry  mecz. O bok 
niego w y ró ż n ili się: K ie  
lec. J a w o rsk i i  Jab ło -

P O R A ZK A  Pogoni w  me
czu i. Legią by ła  do prze­
w idzenia i n ie  sądzimy, 
h y  s p c k a ła  się z n ie p rzy ­
c h y ln y m i kom enta rzam i. 
Le?ia lo  przecież od la t 

zo low y zesnót I  lig i

V  Czarne jagody 
do Holandii

V  Grzyby 
do Szwecji

W Dziczyzna 
do Austrii

„LAS“
rozw ija
eksport

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  
P rzeds ięb io rs tw ie  Le ­
śnych P ro d u k tó w  N ie - 
d rze w n ych  „L a s ”  trw a  
w  pe łn i sezon ekspo rto ­
w y . W ys łano  stąd  w  cią 
gu os ta tn ich  tyg o d n i na 
ry n k i N R F, Szw ecji i 
H o la n d ii łączn ie  35 ton 
g rzybów , tzw . ku re k . 
T rw a  ponadto  eksp o rt 
jagód, k tó ry c h  okoto 35 
to n  przes łano  w ła śn ie  
do H o la n d ii.

N ieste ty , pan u ją cy  w  
ty m  ro k u  n ieu rodza j na 
ow oce leśne, a zw łasz­
cza na czarne jagody, 
u n ie m o ż liw ia  przedsię­
b io rs tw u  sprostan ie  po­
trze b o m  eksportow ym . 
P rz e w id u je  się, że łączna 
ilość czarnych  jagód, ja  
k ie  można będzie tego 
ro k u  p rzekazać na ry n ­
k i zagran iczne  osiągnie 
za ledw ie  10 proc. ze­
szłorocznych tra n sp o r­
tó w , k tó re  w y n io s ły  po 
nad 800 ton.

N as ila  się na tom iast 
tego ro ku  e ksp o rt dzi­
czyzny. S P LP N  p rzygo­
to w u je  obecnie około 
150 ton tego asortym en 
tu  d la  ry n k u  w  A u s tr i i.

(dm )

Po pierw sze h u r to w n ia  
nasza n ie  m a urządzeń do 
p rze m ia łu  ka w y . Paczko­
w ana i he rm e tyczn ie  za­
m ykan a w  to rebkach w ye 
lim ln o w a ła b y  m ie len ie  na 
zapas, p ra k tyko w a n e  przez 
sk lep y . Poza ty m  sk lepy 
m a ją  m ało  m ły n k ó w , w  
k tó ry c h  k lie n t m óg łb y, na 
w e t sam, zm ie lić  sobie za 
kup ion ą  kawę.

N ie zdo ła liśm y us ta lić  
ja k  d łu g i je s t okTes gw a­
ra n c y jn y  d la  kaw y . H u r ­
to w n ia  tw ie rd z i, że 10 dn i. 
PSS, że m ies iąc, a MSSE
— n ie  w ie  w  ogóle.

A L E  K L IE N T  CHCE 
W IE D Z IE Ć ! Jeże li hand­
lo w c y  usta lą  to  m iędzy so 
bą, p ro s im y  o zaw iadom ię 
n ie  nas. P o in fo rm u je m y  
o ty m  C zy te ln ikó w , aby 
sam i b ro n i l i  się przed s ię ­
ganiem  po p ro d u k t zw ie­
trz a ły , k tó ry  ta k  be ztro ­
sko  o fe ru ją  im  w  sklepie.

Na zakończenie coS 
przy jem n ie jszego. N ieb a ­
w em  ukażą się w  sprzeda­
ży  dw a now e g a tu n k i ka ­
w y . „S U P E R ”  (25 z ł 10 
dkg) i  „R O B U S T A ”  (18 zł 
10 dkg). P ie rw sza będzie 
m ieszanką ka w y  kub ań­
sk ie j i  g w in e js k ie j, druga
— kubańską, (aż)

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
Z w ią zku  In w a lid ó w  n r  923 
na nazw isko Józef C iu lę- 
ba, zam. Szczecin, u l. Ja­
n ick ie g o  22 m . 4.

LEKARZ
SZKOLNY
nie może być
„z iem
koniecznym“

K A 2 D A  szkoła w  Szcze­
c in ie  dysp on u je  gabinetem  
le k a rs k im  z pe łną obsłu­
gą, w  sk ła d  k tó re j w cho­
dz i le ka rz  m ed ycyny , s to ­
m a to log  oraz p ie lęg n ia rka . 
Le karze  c i przeprow adza­
ją  badania okresow e, sto­
su ją  p ro fila k ty k ę , spra w u 
ją  pieczę nad stanem  zdro 
w ia  m łodz ieży szko lne j. 
Zadan ie to  bardzo ważne, 
gdyż s ta ła  k o n tro la  nad 
dz ieck iem  zapobiega n ie - 
spostrzeżonem u ro zw o jo w i 
cho rob y. N ie zw yk le  ważną 
rzeczą Jest rów n ież obec­
ność s tom ato loga w  szko­
le , gdyż u w ie lu  dzieci 
p ró chn ica  w yrzą dza ogrom  
ne  spustoszenie.

N ie s te ty  n ie  w szystk ie  
k ie ro w n ic tw a  szkół doce­
n ia ją  ro lę  g a b in e tó w  szkol 
nych . Często t r a k tu je  się 
je  Jako pewnego rodza ju  
z ło  kon ieczne, n ie  dba się 
o w yposażenie i u trzym a ­
n ie  w  czystości, a nagm in  
ną spraw ą je s t n ie  zw a l­
n ia n ie  uczn iów  na w iz y ty  
u stom ato loga.

Spraw a zd ro w ia  m łodz ie  
ży  — to  rzecz poważna 1 
d latego, m im o że dzie lą 
nas od rozpoczęcia ro ku  
szkolnego p ra w ie  dw a ty ­
godn ie, w a rto  o ty m  przy  
pom nieć wcześn ie j. K ie ­
ro w n ic y  szkó ł p o w in n i 
z rozum ieć, że leka rz  nie 
może być  tra k to w a n y  ja ­
ko  z ło  konieczne.

H L

Siadem
zaaszycti
n o ta te k

W  Z W IĄ Z K U  z no ta t 
ką  p. t. „N iebezpieczna 
droga”  z dn ia  6 bm., Re 
jo n  E ksp lo a ta c ji D róg  
P u b liczn ych  w  Szczeci­
n ie  w y ja śn ia , że u trz y ­
m an ie  w  porządku ul. 
G da ń sk ie j n ie  leży w  
jego  ko m p e te n c ji, gdyż 
za jm u je  się on ty lk o  
d rogam i poza g ra n ica m i 
m iasta. O d p o w ie d z ia l­
nym ' za u l. G dańską jest 
M ie js k i Zarząd  D róg 
M o stó w  w  Szczecinie.

U P A R T E  G Ł O Ś N IK I

M IE S Z K A Ń C Y  w s i Rzędzin t f  
narzekają^ że za insta low ane wi 
m ieszkan iach  g ło ś n ik i m ilczą . 
W praw dz ie  n ik t  d o k ładn ie  n ie  ob  
licza l, a le  w  ty m 'r o k u  g ra ły  po­
dobno n ie  w ię ce j ja k  trz y  m iesią­
ce. W szelk ie  in te rw e n c je  pom a­
g a ły  o ty le , że gdy p rzy je żd ża ł 
m onter, to  g ło ś n ik i g ra ły , k ie d y  
je d n a k  od jecha ł —  m ilk ły  n a tych  
m iast. O sta tn io  m ilczą  ju ż  d w a  
miesiące.

Je ś li g ło ś n ik i re agu ją  ju ż  na sam  
w id o k  m on te ra  p rop o n u je m y, 
aby w y n a ją ć  m u  ja ką ś  chatę w  
Rzędzinach. O d b ió r zapew niony,

U L O T N IŁ Y  SIĘ?

SO BO TA b y ła  bardzo slonecz4 
na, to też korzys ta jąc  z ła d n e j pó  
gody M a łgos ia  P a w liko w ska  
(zam. A l.  M . B uczka  24-b m . Ib ) 
i  A n ie la  G iba lska  (u l. Pocztow a  
27 m . 7) p o je ch a ły  na G łębokie , 
N a p la ży  u b ra n ia  sw o je  pozosta-, 
w iły  na ław ce i  poszły się kąpać* 
Jak ież by ło  ic h  rozczarow an ie j  
k ie d y  po pow roc ie  n ie  zas ta ły  
a n i pana, k tó ry  s iedz ia ł tam  z  
t ro jg ie m  dzieci, a n i sw o ich  dw óch  
n ieb iesk ich  sw eterków .

D z ie w czyn k i przypuszczają, ź« 
przez n ieuw agę za b ra ł je  siedzą­
cy  ta m  pan. Proszą w ię c  o z w ro t  
sw eterków . D zieciom , k tó re  p rzy  
niosą zgubę ob iecu ją  dać za to 1% 
dne znaczk i pocztowe.

K O M F O R T O W E  P O D W O R K O

DO K O M P L E K S U  b lo kó w  p rz y  
u l. M ic k ie w icza  70, 72, 74 przy le  
ga podw órze  —  rzec m ożna is tn y  
k o m fo rt. N ie m a  ta m  w p ra w d z ie  
a n i p ia sko w n icy , k w ie tn ik a  czy  
też n a w e t na jskrom n ie jszego  tra ­
w n ik a . Są za to  m aterace. T a k t 
n ie  m a się co d z iw ić , n a jp ra w ­
dziwsze pod s łońcem  m aterace. 
Leżą w p ra w d z ie  na ku p ie  żużlat 
k tó ry  'Całe la to  czeka na w y w ie ­
z ien ie , a le  to  n ie  m a większegó  
znaczenia. G ru n t, że m ieszkające  
ta m  dz iec i (w  pogodne d n i) m a ją  
się na czym  opalać. Otoczenie też  
je s t racze j p rzy jem ne . K u b ły  p rze  
pe łn ione  śm ie c ia m i n iczym  w iz y ­
tó w ka  s to ją  na honorow ym i 
m iejscu.

I  m ó w i się, że a d m in is tra c ja  
nie dba ją  o b u d yn k i. K to  n ie  w ią  
rzy , n iech pó jdz ie  i  zobaczy.

( ja w )

Ob. M aria  Iw a n iu k . N aszym  zda­
n ie m  zakład p racy, po  przeprow a­
dzen iu  k o re k ty  m iesięcznej, n ie s łu  
sznie p o trą c ił P an i 20 proc. w yna­
grodzenia za jeden b łą d  m aszyno* 
w y .

Ób. K ry s ty n a  Dąbrow ska. U dz ia ł 
m ałżonka w  ponoszeniu kosztów  u- 
trz y m a n ia  n ie le tn ich  dz iec i usta la 
Sad stosow nie  do po trzeb dz iec i (w  
zależności od ich w ieku ) i m o ż li­
w ośc i za ro bko w ych  rod z icó w . Z n iż ­
kę ko le jo w ą  o trzym a ła b y  Pani, gd y  
b y  pozostawała P an i na w y łączn ym  
u trz y m a n iu  męża.

W. D. S targa rd . N ie  poda! Pan Ja' 
k i  m e traż  posiadają poko je , k tó re  
Pan za jm u je . Jeże li jed na k  m etraż  
je s t niższy od n o rm y  przys ług u ją ce j 
Pana rod z in ie , m bżna wówczas zło­
żyć, w n io sek  o p rzyd z ie len ie  dodatkol 
w  ego p o ko ju .

—  C Z Y  to  p an  je s t w la ś d •  
c le iem  tego w ie lk ie g o , łaciate* 
go psiska?

W Y D A W C A : Szczeolńskie W yd a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pl. Hołdu P ru  k ie g o .« ! redaguje ko leg ium .
T E IE F O N Y : cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red. ia c z j'n e : ,o  457-41; sastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 430-21 (w ew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczn y  428*33; d z ia ł m ie js k i 
163-35; u i ia ł  m orsk i 462-35; dz ia ł łączności z c zy te ln ika m i 450-21; dzia ł spo rtow y  427*77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po godz. «) 378-91; da lekop isy 425-11, W szelk ich In fo r ­

m a c ji w  spraw ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „Ruchu** t Poczty.
Szczecińskie Z ak ła dy  G ra ficzn e s —5
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Rok gastronomiczny odłożony ad acta
B O K  G A S T R O N O ­

M IC Z N Y  —  k o le j­
na, e fe k to w n ie , ja k  
zawsze nazw ana  akc ja , 
zarządzona przez M in i 
s te rs tw o  H andlu- W e ­
w n ę trz n e g o —  m ia ł być 
p oczą tk iem  d łu g o fa lo ­
wego p ro g ra m u  pop ra ­
w y  dz ia ła ln o śc i p rze ­
m y s łu  gastronom iczne ­
go w  naszym  k ra ju .  
CO R O K  G A S T R O N O ­
M IC Z N Y  D A Ł  W O JE ­
W Ó D Z T W U  S Z C Z E ­
C IŃ S K IE M U ?  Po od ­
pow iedź  s ięgam y do 
sp raw ozdan ia  szczeciń­
s k ie j d e le g a tu ry  N a ­
cze lne j Iz b y  K o n tro li.

T am , gdzie popraw ę 
m ożna b y ło  osiągnąć 
w yd a tk o w a n ie m  p ie ­
n iędzy, sporo zm ie n iło  
s ię  na lepsze. K osztem  
11 m ilio n ó w  z ł w y re ­
m o n to w a n o , bądź odr 
no w io n o , 222 zak łady . 
Za da lszych k i lk a  m i­
lio n ó w  zaku p io n o  m a­
szyny , u rządzen ia  ch lo  
dn icze i  s to łow iznę , 
choć n ie  wszędzie na­
b y to  rzeczy n a jp o trz e ­
bn ie jsze  i  n ie  wszędzie 
k o rz y s ta  się z n ich . W  
S ZG  Północ s tw ie rd zo  
no  np., że 10 różnego 
ro d z a ju  u rządzeń je s t 
zbędnych, w  S ZG  Po­
łu d n ie  w ie le  s to i uszko 
¿lżonych. W  re s ta u ra c ji

Góra urodziła
MYSZ

„ D w o rco w a ”  w  ladz ie  
podg rzew cze j personel 
u rz ą d z ił sobie... p rze ­
ch o w a ln ię  obuw ia . K u

p io n o  np. 15 m ikse ró w  
do ro b ie n ia  c o c k ta ili —  
9 je s t n ieczynnych . Z 
35 now ych  p o rc jo m ie - 
rz y  do w ó d k i ty lk o  5 
je s t w  użyc iu . B ezuży­
teczn ie  sto i w ie le  
ekspresów  do ka w y.

G orze j b y ło  *  rea liza­
c ją  ty c h  postanow ień, 
gdzie trzeb a  b y ło  w y k a ­
zać zm ys ł o rg an iza cy j­
n y . N IK  s tw ierdza , że 
n ie  zostały usun ię te  is t­
n ie jące  . na te re n ie  w o je  
w ód ztw a n ie p raw id ło w o ^ ' 
c i w  lo k a liz a c ji zak ła­
dó w  gastronom icznych 
oraz n ie  w yko rzys ta no  
m oż liw o śc i w  zakresie 
zw iększenia p o te n c ja łu  
p ro d u kcy jn e g o  i  usługo­
w ego w  drodze ro z w o ju  
koo pe rac ji m iędzy d u ży­
m i i  m a łym i res ta urac ja  
m i, w  drodze tw orze n ia  
tzw . k u ch n i-m a te k . W oje  
w ó d z k i p ro g ram  począt­
ko w o  n ie  w spo m in a ł na­
w e t o  po trzeb ie  ro z w ija ­
n ia  koo pe rac ji. D op iero  
w  po łow ie  ro k u  lu k ę  tę 
m ia ło  w y p e łn ić  'zo rg an i­
zow anie ce n tra ln e j p rz y  
go to w a ln i d la  ba rów  
m lecznych . J a k  dotąd 
skończy ło  się na do­
b ry c h  chęciach.

N a jw ażn ie jsza  dla 
ko nsum en ta  spraw a —• 
ja ko ść  p o tra w  zna laz ła  
s ię  na sza rym  końcu. 
Z  p o ró w n a n ia  k o le j­
n y c h  de g u s ta c ji i  o- 
cen jakośc i po tra w , p rze  
(prow adzonych  przez 
szczecińską P IH  na 
p rzestrzen i 1961 ro ku  
1 I  k w a r ta łu  b r. (okres 
o b ję ty  k o n tro lą  N IK -u )  
w y n ik a , że sy tu a c ja  
n ie  u leg ła  -żadnej po­
p ra w ie . Do p o ds taw o­
w y c h  p rzyczyn  n ie ­

w ła ś c iw e j jakośc i po ­
s iłk ó w  należą: w a d li­
w a  obróbka  w stępna  i 
te rm iczn a , użyc ie  n ie - 
w ła ś c iw y ć h  su row ców , 
n iedodaw an ie  lu b  do­
dan ie  w  n ie w ła śc iw e j • 
ilo śc i w szys tk ich  s k ła ­
d n ik ó w  p rze w idz ianych

od w z o ro w e j, a obo­
w ią z u ją c y  czeski sy­
stem  in ka so w a n ia  na ­
leżności (po p rz y ję ­
c iu  za m ó w ie n ia  ke ln e r 
zos taw ia  ra chunek  na 
stole) n ie  je s t p rze­
strzegany przez w ię k ­
szość obs ługu jących .

A  w ię c  góra u ro d z i­
ła  m ysz!

A . 2 Y W C Z A K

Ma
~K e k r a n a c h

recep turą , z łe  dozowa­
n ie  p rz y p ra w  sm ako­
w ych .

W ślim aczym  tem pie 
posuw a się w  Szczecinie 
spe c ja lizac ja  zak ła dó w  i  
go tow an ie  tzw . spec ja l­
ności kuch n i. P rog ram  
w o je w ó d zk i p rze w id yw a ł 
u ru cho m ie n ie  2 restaura 
c j i  ta ta rs k ic h  — je s t jed  
na , 2 ba rów  ry b n y c h  — 
n ie  o tw a r to  żadnego, 1 
re s ta u ra c ji d ie te tyczne j— 
skończy ło  się na „ k ą c i­
k u  d ie te tycznym ”  w  jed 
n y m  lo k a lu , p lanow a­
no  uru cho m ie n ie  4 p i­
w ia r n i — zdobyto się na 
jedną.

Jakość obsług i ko n -

Folecam
Kurosawę...

W  B A R W N E J P A LE C IE  
w a ka cy jne go  rep e rtu a ru  
w a r to  zw ró c ić  uw agę na 
f i lm ,  k tó ry  swą treśc ią  n ie  
us tęp u je  f ilo zo fic zn ym  
dz ie łom  Bergm ana, prze­
b ieg iem  a k c j i  trz y m a ją c  
n a to m ia s t w  nap ięc iu  ja k  
co n a jm n ie j d o b ry  „w e ­
s te rn ”  ty p u  ;.W  samo po­
łu d n ie ” . Ten f i lm  to 
„S T R A Ż  P R Z Y B O C Z N A ” .

Jest to  h is to r ia  sam otne­
go sam u ra ja  (w  ja k im ś  
s to p n iu  od po w ie d n ik  eu ro­
pe jsk ieg o „b łęd ne go  ryce ­
rza ” ), k tó re g o  s ta ra ją  się 
pozyskać do sw ych  straży 
przyb oczn ych , a w ła śc iw ie  
band na jem nych  m o rd e r­
ców , d w ie  zw alcza jące się 
n a w za je m  ro d z in y . Zna jąc 
dobrze cenę sw ych w yso­
k ic h  um ie ję tno śc i i  dosko 
na le  w y g ry w a ją c  is tn ie ją ­
ce an tagon izm y, sam ura j 
doprow adza w  koń cu  do 
obopó lnego w yniszczenia 
się k rw io że rczych  rodów . 
T a k  sam o ja k  na począt­
k u  przyszedł „ z n ik ą d ”  ta k  
te ra z , sam otny, odchodzi 
W da!...

„S T R A Ż  PR ZY B O C ZN A ”  
«— to  jeszcze jeden ze zna 
k o m ite j se rii f i lm ó w  n a j­
w yb itn ie js ze g o  jap oń sk ie­
go reżysera — A li i ra  K U ­
R O SA W Y ( „P ija n y  a n io ł” , 
„R ashom on” , „W ro ta  p ie ­
k ie ł” , „T ro n  w e k r w i” ). 
Podobn ie  ja k  w  w iększoś­
c i sw oich ob razów  Kurosa 
w a  p o w ie rz y ł tu  g łów ną 
ro lę  (sam ura j) a k to ro w i, 
k tó re g o  nazw isko n ie  m o­
że być  obce żadnem u k i ­
no m an ow i — je s t n im  To - 
sz iro  M IF U N E . C i, k tó rz y  
p a m ię ta ją  jego poprzedn ie 
k rea c je , w  ¿S traży”  zoba-

czą boda j czy n ie  n a jw ię k  
sze osiągn ięcie tego a r ty ­
s ty . Za swą ro lę  M ifu n e  
uznany zosta ł na jlepszym  
ak to re m  ub ieg łorocznego 
F es tiw a lu  F ilm o w e go  w  
W ene c ji (tzw . P u cha r V o l 
P i). %  ̂ ^

P O LEC A JĄC  „sa m u ra ja ”  
K u ro saw y, n ik o m u  chyba 
n ie  trzeba polecać „ K A R ­
M AZYN O W EG O  P IR A T A ”  
S iodm aka. P ira c i ja k  żyw  
cem  z... f i lm ó w  o p ira ­
tach (daw no ju ż  zresztą n ie  
oglądanych). B u rt  LA N C A ­
STER i N ick  C R A V A T, 
szerok i ekran, techn ico­
lo r ... Jednym  słow em  is t­
n y  „ c y rk  z fa je rw e rk ie m ”  
w  na jlepszym  znaczeniu 
ty c h  słów .

M arek  SZY M C ZYK

GD k i lk u  d n i z  du ­
żym  pow odzenie%,
w ys tę p u je  w  M o ­
skw ie  g rupa  po lsk ich  
a rty s tó w  estrado­
w ych . N a z d ję c iu  (od 
p ra w e j)  popu la rne  
p io s e n k a rk i: S ław a
P rzyby lska , H a lin a  
K u n ic k a , W iesław a  
D ro je cka  i  Hanna  
R ek podczas p rze r­
w y  w  przedstaw ie ­
n iu .

_________ Foto  —  C A F

ŁADNE?
N A PEW NO nie  moż

na od m ów ić  o ry g in a l­
ności te j na jnow szej 
k re a c ji p ro je k tu  rzym ­
skiego kraw ca R EN A­
TO BALE.-.TRA — p y ­
ta n ie  ty lk o  czy można 
ją  nos:ć Suknia składa 
się z n iez liczone j iloś ­
ci suto marszczonych 
fa ib an  z czarnej koron 
k i (na zdjęciu).

C A r

Scena z f i lm u  „K a r  m azynow y p ira t" .

Kiedy
w Szczecinie?

LODY 
w... proszku

PR ZYG O TO W A Ć  3/8 l i ­
t ra  śm ie ta ny  28-procento- 
w e j i  dw ie  ły ż k i  sto łow e 
cukru . W sypać zawartość 
to re b k i m ieszając, po 
czym  w szystko  to  w staw ić  
do lo d ó w k i na pew ien ok ­
res czasu. Po o tw a rc iu  Jo 
dó w k i poda je  się na s tó ł 
całe 65 dkg  w yśm ie n itych  
lod ów  o sm aku kaw ow ym , 
kaka ow ym  lu b  w a n ilio ­
w ym  w  zależności od gu­
stu i  zachc iank i konsum u 
Jącego.

L o d y  w  proszku to  dzie­
ło  dw óch ra c jo n a liza to ró w  
O polskich Z ak ła dó w  K o n ­
c e n tra tó w  Spożywczych 
m gr m gr A n d rze ja  KÓla- 
rzow sk iego i Jerzego Sm y 
ka, k tó rz y  op racow a li po 
d łuższym  okres ie prób 
ostateczną receptu rę  i  tech 
no log ię p ro d u k c ji opol­
skich lod ów  w  proszku. 
P rod ukc ja  ruszy ła ju ż  peł 
ną parą i p ie rw sze to n y  
k ra jo w ych  lod ów  w  prosz­
ku  odeszły na r y n k i W ar­
szawy, K a to w ic , Gdańska, 
G rudziądza i  k i lk u  innych 
m iast.

Halo! Tu Moskwa!

P o ż a r  
we Włoskim 
Instytucie 
Filmowym

R Z Y M . W  gm achu 
.W łoskiego In s ty tu tu  F i l­
m owego, posiadającego 
bogate a rch iw um ', w y ­
b u c h ł z n iew iadom ych 
p rzyczyn  pożar, k tó ry  
zn iszczy ł oko ło  1.200 
taśm  film o w y c h , ,

Z a to ka  P om orska, w  s ie rp n iu

D R O G I R E D A K T O R Z E !
Proszę m i wybaczyć, że n ie  osobiście, a ko rzys ta jąc  

z pośredn ic tw a  poczty, dostarczam  n in ie js z y  fe lie to n . 
Jazda z  m ie jsca  mego a k tua lnego  p o b y tu  do Szczecina 
i  z pow ro tem , to  p rz y n a jm n ie j jeden dzień podróży. 
P rzy  aurze tegorocznego la ta  m og łaby a k u ra t tra f ić  na  
dzień  słoneczny i  ta k ie j s tra ty  n ie  zdo ła ło b y  naw e t 
zrekom pensow ać znakom ite  —  w  co n ie  w ą tp ię  —  ho­
n o ra r iu m  z „K u r ie ra " .

Pluszczę się w ięc, ja k  to z powyższego n ie d w u ­
znacznie w y n ik a , w  m o rs k ic h  fa la ch , a gdy m i się 
ju ż  zrob i z im no, to  zostaw iw szy w  se jfach  podm or­
sk ie j rezyd e n c ji insyg n ia  k ró le w sk ie , pow ierzone rm 
na w y je zd n ym  przez N ep tun a , w y łażę na brzeg. NS 

* w zó r H arun  a l Raszyda chodzę tu  i  ta m . Patrzę. I
coraz częściej chcę zacząć krzyczeć: Lu dz ie  n ie  da j 
m y  się zw ariow ać!

W S Z Y S T K IE  a u to ry te ty  W schodu  i  Z acłlbdu  poucza­
ją , że na jlepszym  w yp o czyn k ie m  w  d ru g ie j po łow ie  
naszego X X  w ie ku , ja k o  tak iego  ba rd z ie j nerw ow ego, 
jes t c a łk o w ita  zm iana  w a ru n k ó w  życia , spokój, p rz y ro ­
da itp . A  tym czasem  na naszym  Zachodn im  W ybrzeżu  
śio ięc i w yra źn ie  t r iu m fy ,  zasada ilo śc i a n ie  jakości. 
Na wczasach.

Rosną w ięc  Jak g rzyb y  po deszczu osiedla dom -
kó w  cam p ingow ych, zagęszcza się dosłow n ie  każd y  
k a w a łe k  p o w ie rzchn i pod dachem  z w eran da m i 
w łączn ie , ty lk o  pa trzeć, a p o ja w ią  się p ię tro w e  łóż­
ka , choć na o ko  licząc lic z b a  w czasow iczów  i  tu r y ­
s tów  jest co n a jm n ie j o sto p ro cen t wyższa n iż  np. 
przed p ię c iu  la ty  — baza wczasowo -  tu rys tyczna  
poza Ś w ino u jśc iem  n ie  w zro s ła  chyba w  ogóle. N ic 
w ię c  dziw nego, że do s łow n ie  n ie  m a gdzie palca 
w e tkn ą ć , że standard  us łu g  w czasow ych w  sum ie 

spada, że gw a r, że t ło k . ..

R eum atyzm  je s t podobno w  Polsce chorobą spolecz 
ną. Co go w yw o łu je  —  w iedzą chyba wszyscy. 1 m im o  
to na ca łym  naszym W ybrzeżu spod każdego krzaczka

Jak Harun 
al Raszyd

w y ła z i dom ek cam pingow y. A  w  n im  d w ie , trz y  czte­
r y  osoby. P o te n c ja ln i reum atycy. 1 n ie  ty lk o . Zapewne  
w  in n ym  n iż  nasz k lim a c ie  locum  to  doskonale. Zresz­

tą też na je d e n  czy dw a noc leg i d la  zm otoryzow anych  
tu rys tó w  czy w eekendow iczów , a n ie  na m ieszkanie  
przez dw a czy cz te ry  tygodnie... A le  u  nas, k ie d y  dn i 
słoneczne można w  sezonie po liczyć na palcach, k ie d y  
c iąg le  jes t w  g runc ie  rzeczy ch łodno  i  w ilg o tn o  —  
cam ping i są ja k im ś  tra g iczn ym  n ieporozum ien iem , za 
któ re  — obym  n ie  m ia ł r a c ji —  przez d ług ie  la ta  spo­
łeczeństwo będzie d rogo p ła c iło .

OSOBNYM  zupełn ie p ro b lem e m  je s t D z iw n ów . Po­
łożony na w ąsk ie j m ie rze i, przez k tó rą  sztorm ow e 
w ia tr y  h u la ją  tam  i  sam ,p rze c ię ty  w zd łu ż  szosą o 
p ryn cyp a ln ym  d la  zachodniego W ybrzeża znaczeniu, 
t od pow iedn im  do tego ruch em  ko ło w ym , pozbaw io­
ny w ys ta rcza ją ce j ilo śc i d o b re j w ody do konsum p­
c j i  — n ie  m ów iąc  o ta k im  drob iazgu ja k  odpow ied­
nie bu do w n ic tw o  — został n ie  w iadom o dlaczego 
k reo w a ny  na „m e tro p o lię ’ ! dziecięcych k o lo n ii.

Mogę z gó ry  p rzew idz ieć  ja k ie  a rg u m e n ty  w ytoczone  
zostaną p rze c iw ko  tezom tego fe lie to n u , oczyw iście  je ­
że li Pan zdecyduje się go w yd rukow ać, W  ta k im  p rz y ­
pa d ku  w szys tk im  m o im  oponentom  proszę p rzyp o m ­
nieć, że:

— pra w o  p lanow ego i  p ro po rc jo na ln eg o  ro zw o ju  
odnosi się rów n ie ż do t a k ie j  dz iedz iny, ja k  wczasy 
w  soc ja lis tyczńym  pa ń s tw ie ;

— zasada, że za dobre p ie n ią d ze  (a ta k ie  muszą 
płac ić  wczasow icze) należą się dobre św iadczenia, (a 
ta k ich  się wczasow iczom  n ie  zapew nia), Jest Jedy­
nie  uczciw ą:

— zd row y rozsądek je s t rzeczą n ie zm ie rn ie  cenną;
— ja  zaś n ie  mam p re te n s ji do n ieom ylnośc i, choć 

by  d latego, iż jestem  ty lk o

F, o, N E P TU N A , )

VI „Ermitażu“ 
Kwiaty 
I oklaski

J U Z  od k i lk u  d n i nasi popu la r­
n i a rtyśc i e s tra d o w i; m . in . :  I re ­
na SA N TO R , S ław a  P R Z Y B Y L ­
S K A , H anna  R E K , Je rzy  M IC H O  
T E K , M ieczys ław  W O JN IC K I i  
p r im a b a le r in a  O pery  B a łty c k ie j,  
A lic ja  B O N IU S Z K O  —  w ystępu­
ją  w  M oskw ie . P ra g n ę liśm y do ­
w iedz ieć  się, ja k  w ym aga jąca  p u ­
bliczność s to lic y  Z w ią z k u  Radziec 
k iego p rz y jm u je  kon ce rty  naszej 
rep re ze n ta cy jn e j e k ip y , k to  —  je  
steśm y o p ty m is ta m i! —  zb ie ra  
n a jw ię c e j oklasków ...

Ł ączym y się z m osk ie w sk im  
hote lem  „U k ra in a ” , w  k tó ry m  
m ieszka ją  nas i a rtyśc i. P rzy  te­
le fon ie  jeden  z cz łonków  e k ip y , 
p o p u la rn y  s a ty ry k  —  Józef 
P R U T K O W S K I!

—  M a m y  ju ż  za sobą  —  m ó w i 
p. Józef —  k i lk a  m eczów : nasza 
20-osobowa ek ip a  c o n tra  p ub liez  
ność. W szystkie  za ko ń czy ły  się re 
m isow o : pub liczność ra cze j za­
chw ycona n a m i —  m y  pub licznoś  
cią. Podczas każdego dotychczaso  
w ego ko n ce rtu  k w ia ty , fre n e -  
lyczne o k lask i, p rośby  o „b is ” . 
W M iń s k u  b y ły  ró w n ie ż  m a lpu , 
tyg rysy , lw y ...

—  ? ? ?...

— S łow o h o n o ru ! W ystępow aliS  
m y  w  c y rku . T o  „to w a rz y s tw o ”  
troch ę nas zaszokowało, ale póź­
n ie j ciep łe p rzy ję c ie  pub licznoś­
c i p rz y w ró c iło  nam  rów now agę. 
Z M iń ska  z ro b iliś m y  m a leń k i, 
400-k ilom etrow y sko k  do H om la . 
Tam  z ko le i p re zen tow a liśm y się 
na stadion ie. D w u k ro tn ie  przed 
10-tysięczną publicznośc ią!

—  A J A K  P R Z Y JM U JE  W A S  
M O S K W A ?

Bardzo serdecznie. W szyst­
k ie  b ile ty  od w ie lu  d n i w yp rze ­
dane. O trzym a liśm y masę zapro­
szeń na różne p rzy jęc ia . Wszę­
dz ie  na g łó w nych  a rte ria ch  m ia­
sta re k la m u ją  nas c iekaw e gra­
f ic z n ie  p la ka ty , af'isze. Przed w e j 
ściem  do pa rku  „E rm ita ż ”  o lb rz y  
m i afisz z naszym i zd ję c iam i i  
w ie lk ie  s łow a : „G w ia zd y  Po lsk ie j 
E stra dy” . T u ta j w łaśn ie , w  sa li 
ko n ce rto w e j p a rku  „E rm ita ż ”  co 
dzienn ie w ieczorem  spo tyka m y 
się z 1.5 tys. rzeszą m oskw iczan.
I  codziennie gorące ow acje... B a r 
dzo podoba1 się pub licznośc i zna­
na tu  z nagrań p ły to w ych  i ra - 
d ia . Sława P rzyby lska , Iren a  
Santor, H anna Rek, a le  chyba 
n a jw ię ce j en tuz jazm u w y w o łu ją  
żwwe, wesołe p iosenk i uroczej 
H a lin y  K u n ic k ie j. M oskw iczan ie  
ta k ie  na jb a rd z ie j lub ią . T a k ie  
p iosenki i... ta k ie  kob ie ty . P ro ­
szę rów n ie ż  napisać, że p u b lic z ­
ność je s t zachw ycona duetem  ta 
necznym  O p ery B a łty c k ie j — A li  
c ją  Bon iuszko 1 Z łam ałem  oraz 
in te lig e n tn ą , dow cioną. prowadzo 
ną p ra w ie  po ro sy jsku  ko n fe ra n  
s je rką  Jerzego M ich o tka . Na 

p ie rw szym  koncerc ie  obecny by ł 
am basador Jaszczuk, rad z ie ck i 
w ice m in is te r  k u ltu ry  — K u źn ie - 
cow  1 w ie lu  In nych  gości o f ic ja l­
nych . Ich  op in ie  o naszym  w y ­
s tępie m ożna s treścić w  k i lk u  sio 
w ach : „T o  na jlep szy po lsk i ze­
spół w ys tęp u ją cy  w  M oskw ie. Ze 
spół ba rdzo w y ró w n a n y  _  bez 
słabych p u n k tó w ” ! Proszę m i 
w ie rz y ć : na w e t podo ba ły  się m o 
je  w iersze, k tó re  m ó w ię  po ro ­
sy jsku ...

— Jeszcze k i lk a  dn ! w  M o­
skw ie  i  dalsze d łu g ie . 40-dniowe 
to u rné e  na 20 000-k ilo m e tro w e j 
trasie . Przed nam i Sw ierd łow sk, 
T b il is i,  K ryw a ń , B a ku... i  k ie ru *  
n a k—Warszawa.
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